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Dziś sej·m rozstrzyg·nie . 
. 

CZy droższy mu jest honor -- ' CZy djety 
Posłowie niepokoją się -- Marszałkowie zaKazali wypłaca'ć djety 

-Rząd jest przygotowany na wszelką ewentualność 
Nasz wa,rsz, koresp. telef.: I siedzeniem komisji, a wyznacz",. l 1 paźd2lerwka w'YPł'acac dniówki wane do Zlachowania się więks~.ścl 
W dniu WCZ\OTajszym od rana w nem na godz. 4-tą }XI południu po.1 do chwi1if dopóki nie wyjaśni Się, Izby, a ponieważ dzień dzi~Jszy 

siedzeniu zamknięto omawianą sy­
tuację ~lityczną. 

gmachu sejmowym coprawda bar- sledzeruem plenarnem sejmu, zbie. 
dzo słabo zaludnionym, paoo,wał/ rZe się k~iIliwenł senjorów. Dla usta 
nastrój neJ'W!o'Wego <lczeklwan.ia. lania porządku pracy. 

Kluby nle zebrały się na oficja!. Ja·k wiadomo, oprócz prowizor_ 
ne narady, ale w luźnych kółkach jam sejm musi załatwić dzisiaj w 
omawiatlo nową sytuację W-Vtwo. trzecIe m czytaniu ustawę o ratyfi .. 
rzoną przez wtorkowe decyzje se. kac;i kf'nlwencji poIsko.rumuóskiej. 
natu. 

Plan dz;sieiszego dnia 
Marszałek Ratai konferował z 

poszczególnymi posłami, należący­
mi do komisji skarbo'Wo.budżeto. 
wej. Na naradzie tej usł8Ill()lllO, że 
posiedłunie komisji dla rozpatrze. 
nia poprawek S-2natu, wyznac:rone 
na wczoraj, odkłada się na czwar· 
tek do-g,odziny 11 zran,a. 

Zreferuje poprawki poseł Ma. 
~an Kośclałkctwski. Pomiędzy po. 

łtie wypłacać diet 
Szczególny niepokój wśród po. 

słów, któmy gawędzili wczoraj ze 
sobą w klubach i bufecie, _wyw.nb. 
Iy dwie okiołlczności. Pie1'wszą z 
nich 6yJio milczenie rządu, które u. 
niemożliwiło klubom przyg.otowa. 
nie jakiejś intrygi, ~rugie, ro'Zporz,ą. 
dz.enle marszałków sejmu i senatu 
w kancelarjach, aby w dniu dzisiei. 
szym "ile wypłacać djet poselskich, 
a co najważniejsza, po.c:z.ynając od 

czy izby będą rozw,iązane, czy też może pnynieść różne ewentualno. 
odr,oczooe, czy też spokQjnie rozej. ścf, jako to: 1) przywrócenie tekstu 
dą się na jesienne wakacje. lIejmowego Jlstawy o prowiz,orjum, 

Roo:p.<Juądzenle marszałków obu' 2) odrzucenie tego tekstu i uchwa 
izb miało na celu uchronienie po~ lenie poprawek senatu, 3) uchwale­

nie vo~um ndeumości. 4l uchwale. słów i senałlJrów ~ podejrzeń. że 
!)rz.tw!ekaJą kwcstJa dla otrzyma. nie votUltl zautania, 5) nieporusze-
. d . nla sprawy za.ufania izby dla rząd1l Dla pa~ zlemikowej gaży. 

przeiJo, rzecz prosta, rząd nie 
W klubach jednak zrozumiano mógł z~llowiadaćf jak dZiś się za. 

je jako jeszcze jedną zapiCtvńedź, chowa. Wiadomo tylko, że jetst przy 
że s~sja będzie bardrz,o krótka i ~e gOltowany na wszystkie ewentual­
nawet z dniem dzisiejszym może ności. 
byc zakończona. 

Rząd milczy 
o zamiarach i krokach rządu w 

sejmie wiedzą nie wiele. 

Wynika to stąd, że kroki rządu 
muszą być w tej sytuacji Pl'Zl)'stoso. 

Marszałek Piłsudski 
wrócił 

W godzlna.ch popołudni{)wych 

rada ministrów obradowała o spra 
wat:h bieżących, a na.stępni.e na po-

O godzinie 16 przybył z Druskle. 
nik do Wanzawy minister spra", 
WIOjskowych, marszałek Józef Pił, 
sudski. Na wyraźne życzenie mar. 
szałka powitanie odbyło się bez 
zwykłej asysty wojskowej. . 

Na dw.orcu w Wal'szawie • mar­
szałka powitali: płk. sztabu gene. 
ralnego GąSiOIl'OlWiSki, ppłk. sztabu 
g~neralnego Ulrich, major Krystor, 
w imieniu zaś gabinetu ministra 
szef gabinetu ppłk. sztabu generał< 
nego ~ck. 

BezpQśrednio z dworca p. mar. 
szałek udał się samochodem do 
Belwederu, JX)cze mpojechał do Su. 
lejówka. 

-0-

r raktat sowieclio--Iitews • 
l 

Baronowie węgłowi ~kapitulowal i 
wobec energicznej ' akcji rz~du 

robi z L~twy awangardę sowiecką, sliierowaną 
przeciwko Polsce . . 

Może się on stać zarzewie~ nowego pożaru 
na wschodzie 

MOSKWA, 26 (PAT). - Dzi·en_ 
niki sowi.eckie z dnia 29 wrześ'nia 
ogłaszają następujący komunikat 
wydziału prasowego "Nar komin­
dzieł'u": 

We wtorek dnia 28 wrz'2'śnia b. r. 
podpisany zosta~ w Moskwie tn k­
tat o wzajemnej nłeagresji i iIleu­
tralności między Z. S. S. R. l Litwą. 
Traktat podpilSa~ z·e strony związ­
ku komisarz spraw zagraniczny..:h 
Cziczerin i poseł sowiecki w Ko. 
wnie, AI.eksa,ndrowski, ze stronv 
Litwy premjer i minister spr'aw za~ 
granicznych Szlezewicius i ,pos,eł li. 
tewski w Moskwie Bałtuszajtis. 

łów; artykuł 4-ty nakłada na, obie 
stn nv ana,lo.giczne 21obowiazania w 
sprawach politycznych, gospodar. 
czych i finansowych; ady,kuł S.ty 
mówi o sposobie załatwiania kon_ 
fhktów niezlikwidowanych drogą 
dyplomatyczną, w dTodze nara,d 
komisji konsy'lacyjnych; ar.tykulł 
6-ty mówi o termin.je ratyfikowa­
nia tra.k~atu; artykuł 7-my ° CZl­

sokresi.e tra,ktatu - za,wartego na 
pięć l-at. 

Podpisaniu tra,ktatu towarzyszyła 
wymiana not, w kwry<:h rz.wią~k 
stwierdza S'WQj po,prz~dni stosunek 
do kwestjl wileńskiej. Litwa oświad 
rza. że iej zobowiąza ,ni,a w s:tosun­
ku do ligi ,narodów, której jest 
cziłonkiem, nie są naruszone n:niei­
llZ1'ttl1 traktatem. 

T :aktat składa się z 7-min1 arty­
kułów: dwa pierw.sze ,artykiU~y mó_ 
wią o utrzym:tniu w mo,cy tra,kta_ 
tu moskiewskiego, zawarte,go mię­
dzy obu stronami dnia 22 lipca 
1922 roku. i o w za jeronem poszano_ 
waniu suweren.mści we wszystkich GDAIIlSK, 29 września : (PAT). 
ok 0Jicznościach; trz~ci artykui mó- Podając donies. o zawarciu trak­
wi {J wzajemnem <lbo.wia.zaniu po. tatu litewsko-sowieckiego, pras " 
wstrzymania się od wszelkich c.~ia- tutEjsza p odkreś1a , że Litwa za_ 
lali agresywnvch je~j strony . 
p!7.eciwko drugiej, nie udzielaniU ~".rła ten, tra~ta.t, będąc ~złol1kle.r.1 
p~'parciu stronic trzeciej w wypad. ltgi narodow 1 me. upewmwszy Sl~ 
ku nap~~ci na iednego z kontra:hen uprz-ednio.czy liga na rodów paczy_ 

n t jej takie same Ulstępstwa, jakie 
uzyska,li Nie:rpcy w sprawie trak;t1-
tu nie.miecko-sowieckiego. W tych 
wa:-unkach Litwa z Jednej .strony 
'[o: ł.(1wiąz,;ła się do podniesienia 
wszelkich kons,ekwencji art. 16 
pa,ktu li.gi narodów, z drugiej zaś 
strony zobowiązała się r6wnocze. 
śnie nie brać udziaŁu w żadnej ,akcji 
skierowanej prze,ciw Rosji. 

Wskutek wyraźnie wymienionej 
w traktacie litewsko _ ro.syjskim 
sprawy Wilna, stała się Lttwa a· 
wan~ardą Rosji, skierowaną prze. 
clw Polsce. ~ tego ujęcia sprawy 
_ zdaniem prasy - Rosja wido­
cznie zgóry zmierzała, to też trak. 
tat litewsko-sowtieckt jest układem 
barcn.o niebeo.zplecznym, a dypLJ. 
macja eurlopejska powinna zwrócić 
na niego baczną uwagę, aby nie , . . 
stał SIę On zarzeWIem nowego po~ 
żaru na wschodzie. 

Podwyżkę cen węgla cofnięto 
pertraktacje z ministrem kolei , 
Zwyż'kę ceny węgla kolejowego 

łączy minister przemysłu i handlu 
ze sprawą wysokości podwyżki 
taryfy kCilejowej, WlObec czego 
obie sprawy będą rozważane 
przez czynni'ki rzadowe łacznie, 

Dnia 29 b, m. odbyła się trzygo­
dzinna konferencja ministra prze­
mysłu i handlu z przedstawicieła­
mi ogólnopolskiej kOln wencji wę­
g!owej w s,pra wie zarządzonej 
lO-proc, ·podw1żki ceny węgla dla 
rynku wewnętrznego od dnia 25 
b. m., oraz zapowiedzianej 40-pro. 
centowej podwyżki ceny węgla dla '*"'*"""'W'(:;c!.'JW'=.!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!! 
kolei. Prawo zaliczania W wyniku konferencji przedsta­
w,ciele konwencji złożyli następu. 
jące oświadczenie: więzienia prewencyjnego 

Cała. 10-proąentowa p,oawyżka Nasz warsz, koresp. telefonuje: 
zostaje cofnłęta, a sprawa ewen- We wczorajszym "Dzienniku 
tua,1nej podwyzki uzależniona zo-
staje od wyników badań specjalnej Ustaw" ogłoszono rozporządzenie 
komisji i od rezultatu ko,nferencji, prezydenta z mocą ustawy, mo· 
która się odbędzie następnie z mi- cą któr,ego sądy uzyskały prawo 
nistrem ~rzemysłu i handlu. . zaliczania więzieni~ prewencyj. 

Podwyzka ceny węgla dla koleI I . -
r?wnie,ż narazie nie wch.o~zi w ży- ne~o przy ~s~ystl1{lch. sprawad 
cle z tem, że ·przedstawIcIele kon- pohtYo:'.nych 1 mnych. 
wencji' flO·ZpOCZ!D.ą bezpośrednio 

. 

KOMUNIKA T. 
Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Kliientelę . że w dniu 

20 września, po gruntownym remoncie otworz\1łem mój 
ZAKŁAD MASARSKI przy ul. NAWROT II. 

5515~1 Z poważaniem T. GOLKOWSKI 
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I Na widnokręgu I 
' politycznym zą ze tawicieIst o narodu 

WszystKie drogi pro­
wadzą do Rzymu 

Rumunja :izuka za pośre­
dnictwem Włoch porozu 

mienia z Rosją 
Bukareszt, we wrześn,iu 1926. 

Uchwała sejmu, wyrażająca n.ie.d­
ność ministrom Młod.zianowslde­
mu i Sujk<'wskiemu, zoSilała przez 
rząd demonlSttacyinie zlekceważo­
na, pnworządn.ość doznała nlOwe­
go dotkliwego ciesu. 

Pierwsze wiadomości o podpi· Że sejm, mamy drugi sejm, czaT'-
. samu włosko - rumuńskiego paktu r.emi zgłeskami zapisany w dzie­
współpracy i przy~aźni przyjęto ja ch nasze.g.o odnowionego pań­
tu nad wyraz przychylnie. Prasa 
rumuńska omawia szczegółowo stwa, w zupehlrOści na los swój za-
ten doniosły fakt, przypisując mu służył, co «lO tego niema i nie me­
nader doni·osłe znaczenie, Wię- że być dwóch zdań. Sejm taki po-

winien dawno już być rozwiązany 
czy to dekretem pre!Zydenta, czy 
własną uchwałą. Zgoła niewdzię­

czną rzeczą byłaby oMona powagi 
i godności sejmu, który sarn tę po­
wagę oraz godn1lŚĆ podeptał, któ­
ry chyba po to tylko isŁntieje, alby 
pokazywać, stwier!dzać poglądlowe 

bankructwe idei przedstawiciel­
stwa narodowego. 

Atoli rząd jest VI grubym bł~­
dzie, skero mniema, że upadek mo 

rałny sejmu usprawiedliwia jeg{) 
własne postępowanie, skoro z te­
go upadku robi sz.crzególną metodę 
i posługuje się mą dla wywyższe­
nia władz i ol1gan.ów wykonaw­
czych. Żaden rząd, godny tej na­
zwy, nie zCllp.OIIl1ina o swych zada­
niach wychowawczych, o obowiąz 
kach kształcenia i pr'Ostowaniia 0-

pinji, która przecież powinna być 
skarbnicą umy~wych i moral­
nych zasobów narodowych w 03-

~zość pbm uwaia, ii podp~any •• ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
obecnie tra.ktat jest wiel'kim suk- ;: 
cesem dyplomacji bukareszteń­
skiej, Jedynie prasa liberalna o­
cenia znaczenie traktatu włosko -
rumuńskiego ze sporą dozą scep­
tyzmu, ' atakując w ostry sposób 
kIerowników rumuńskiej polity­
ki zagranicznej, 

Obrazki z B .iskiego' Wsc odu 
Opowieść o · Tei;Jozolfmie wicekonsula polskiego 

. . p. Zażulińskiego . 

łvm zakresie Jeile życia zbiorowe­
l!0. 

Sejm. pezostający formalnie na 
sŁan'orwisku, a wystawiony na jaw­
ne pośmiewisko te dla szerokich 
kół szkoła najgerszych przykła­
dów i na.wyknień. Jej wpływ de­
moralizujący udena już nie w o­
becny sejm, nawet niertylko w ideę 
pnedstawicie1stwa, lecz w zasad-e 
praworządniości wególe. Metłoch 
udyplom<>wany ozy prosty doznaje 
niewymowne; uciechy, gdy widzi 
upokorzenie tudz~ którzy wiertEyli 
w swe- praJWO i prawe WIOgóle, a 
którzy 'I1agle zobaczyt~ że jest ono 
niczem i musi na każdym kroku 
ustępować przed grubą siłą. Nuta 
ta niestety zbyt głośno i wyraźnie 
daje się słyS'Zeć w całym odłamie 
prasy, popierającej i sławiącej "sa. 

Rokowania z Rzymem, zapo­
czątkowane jeszcze przez libera­
łów nie doprowadzały przez dłuż- Ciekawych ir.,forma<:ji udzielił 
szy czas do porozumienia z dwóch vice konsul polski p, ZażUilińs~1 o 
wz,!~lędów. Bratianu domagał się, naszej placówce w Jerozolimie, 
aby Włochy ratyfikowały proto- Generalny konsul w Jerozolimie 
kuł bessarabski, Mussolini zaś u- jest jedynym przedstawicielem 
zależn:ał zawarcie włosko _ ru- Pohki na całym bHsklm Wscho­

sIoną, narzuconą na długą szatę 
te,go samego koloru. Kobiety ze 
sfery inteJi.gentnej pod tym przy­
musowym strojem noszą uhracie 

, Siedziby konsulatów mieszczą nację meralną". Nie taka edukacja 
się poza c1brębem starego miasta, potrzebna jest społeczeństwu, ktć. 
Każde przed.stawicielstwo je·st re zbyt długo pozostawało pod 

.strzeżone przez kawasów, Są to 
europejskie, ' tu'bylcy ub~ni w mundur i uZlbro- jarzmem zaborców i w znacznej 

jenIe dawnY'ch iołr.ierzy turec- swej części tak się p~ejęł·o rea­
kich. lizmE.m bata i przemocy, iż zapo-muńskiego paktu przyjaźni od. cizie, 

podpisania przez Rumunię kon- Zakres iego działania r-ozciąga 
kordatu z Watykanem, Spełnie- się na Palestynę, Syrję, Mezopo­
nie tych dwóch warunków natra~ tamję,'wY'spę Cypt i odJegły Egipt. 
fiało iednak na liczne trudności, Wszystkie te kraje są zamiesz'kałe 
powodując zwłokę w osiągnięciu przez ludr.e~ć maho~eta,ńską ~ jej 
ostatecznego porozumienia mię- nIezwykle clekaweml WIerzemaml 

Wielożeństwo jest jeszcze bar­
dzo często spotykane, Zwyki1e je­
dna z żOn poświGca się macierzyń­
stwu, pozostałe gospodarstwu do~ 
mowemu, 

Stosunek ten nie wywołuje ni­
gdy żadnych llIeporozumień po­
między r,.iemi, cechuje go nato 
miast wzajemna miłość, 

Podc~s prz,echodzenia k~nsu~a mnialo o znaozevau sił moralnvcb 
'Przez ,uh,ce ml~sta ka:-vas, bIegnIe I jako p'Odst1łwie budowy państwo­
naprzod I stukając w ZIemIę wyso- WI>' _ ..' 

ką laską wzywa przechodniów do . -I 1 społec~neJ. 
roz.stępo~ania SIę· , Sejm ma ł{ttwy środek w vjŚC1(l 
,Zwy~:aJ ten, ~ozostał z czasow ze swe~e bagna _ mOże sie ro~-

dzy Rumunją a Włochami. Rząd i obyczajami. llIewoh lureckleJ, .,.' 
, Er:nigracja iydowska ko r.centru- Wl~zaC, ~1~ czy S1ę ~a t?, . zdobę- I 

le Sle w nowoz,bu:dowanem mieś- dZle? O Jego demorahzaC)11 zagm'i 
cie Tel'Awi.w, Wychodźcy, zarmu- twaniu stesunków w intrygach za­
jący się rolnidwem, zamleszk~lją kuliscwych świadczy najwym.>w, 
fenmy, rozrzucone po wszysbkl'ch niej fakt. że dwa pr:zeciwstaw:1e 
Uiprawnych obszarach Palestyny,. . . p p S 
50 procent ogólnej emi-gracji sta- stronnolc!wa -: eDd~ClJa.l • . . 

Przeciętny arab trudni się han­
d!em. Chwile wolne spędza w ka­
wiarni przy Igrze w dOffimo, 

Kawiarnie tu są otwarte bez 
przerwy przez dzień i noc. 

włoski starał się unikać wszel-' Jerozolima, miejsce pobytu kon­
kich, formalności. które byłYby w! :~ulów ,wszystkich, p,aństw Europy, 
stame wpłynąć ujemnie na kształ- ~ je·st typowem miastem wschod­
Łowanie się stosunków włosko -l niem, Wąskie ulic~ki i domy bez 
sowieckich, rumuńscy liberałowie ~ okIen od frontu, w ~tórY'ch są 
n,at0I?-iast byli zasadniczymi prze-: u~ryte h~remy z. ic~ ~lleszka~ka­
clwm'kami konkordatu. i mI. PomImo zmeSIema kalIfatu 

,Sytuacja uległa zmianie w- obyczaje mahometańskie są w Pa-

Chciwość i natręctwo, cechują­
·ce wszystkie narody wschodnie, 
pozwa1ają bardzo często na spot­
kanie na ulICY w łachmanach ara­
ba . . który że'bractw~m powiększa 
swój majątek. 

nowi ludncść 'pochodząca z Polski. za3'Zucalą ::ohle wza)emme t.() sarno 
Stosucek emigrantów do tubyl~ - udawanie c,pozycji xa poniżeni!: 

czej lu~ności, to, jest beduinów jest ' sejmu, a jednocześnie wyławLmie 
7upełme przycnytlny. dla siebie z tego poniżenia zyskciw 

chwili dojŚCia do władzy gen, A- lestynie bardzo śc~le 'Przest~zega­
verescu, posiadającego rozległe r.e, Kcblety ukazulą SIę męzczyz­
stosun~i we Włoszech i będącego nom z twarzą zakrytą czarną za­
?:asa.dm,czym zwolennikiem poro_ 
zum,lema rumuńsko : włoskiego. 

Plerwszym czynem /ten. Avere- p · W· Ja • • 
~;:Y{fX:;:~~:;~e ~~~~:~i:~ D raz pierwszy w, ~rszawle na sZl\u,emc~ 
cenie długu rumuńs:kiego za do- II' , b d k- - . t p- III- · M ' k " 
st~rczony przez włoskie fabryki SnoncZy an yc l ZYWO ".len lw.a an a 
amunicji materjał wojenny, , 

W ' , b d Z Warszawy donoszą: I Nie dość na tem. "Pieddiwa Ma- jeszcze rozpatrywa'ć. 
, mieSIącu czerwcu r. . po - Pierwsz.v raz od czasu odzy- nia" uknuła dalszy 'Plan. W prze- Sąd apelacyjny pod przewod-

pIsano pakt przyjaźni rumuńsko - , , . k . W francuskl'eJ' a d' 16 "skama wolnoscl zas rzypl w ar- braniu .siostry miłosierdzia poje- nictwem sędzriego Kwiatkow.iSkie~ 
, ma wrzesma ' ,,' h ł d B .' 'd 'l ' 't . k d r b zawarto t kt t 'ł ' szawIe SZUOlemca, c a a orzeSCla, zaWla ornI a ~o ztrUetll wczoraj wyro są u 0-

p'rzy' jaźni mię/a R ws~o prWacYł 1 Sk10ńczy na niej swój bandycki męża Wasilews'kiej, że żona leiy kręgowego w tem znaczeniu, że 
h zy llmUnJą a 0-. t k b' ta 'która krwawo dęi'ko chera w szpitalu pod Bia- kar<>śmie.rci · prlJez fO'Z$trzelanie 

c amio Stosunki włosko _ rumuń- zy~o ł Ole,', d k 'k k' '( 
s'kie układać się będą, jak się w~)Jsa a swe ImIę o· rom ry- łymstokiem, zabrała go i dopro- zami~ł na karę śmierci prz,ez 
zdaje , bardzo pom śl' Z k .. IDmalnvch, wadziła pod l,ufę 'I'ewolweru Zboń pow~eszenle. 

, y me. o aZJI Zg - że')muj sądewa opO' skiego. ' 
podpisania paktu przyjaźni król ' , . ;ozą. ~r b d ~ h U' : Po raz pie'rwszy w Warszawie 
włoski przyjął· gen. Averescu, de-I wIedsc o, leI zdr,o ~I~C t' 1 tw~er~yc Mą.ż-bandyta. schwytany wkrót- kat etatowy, urzędnik min, spra-
korując go d A' t W tru no. ZJe ta WU-uZles o e ma IKO.,. ce, został rozstrz·elany. wiedliwości, przywdzieje mas'kę, 
naJ'bll'zs' zychordn~raecmh nubcJa

d
y: d 'bieta do'ko nvwo ala mordów z .zim- N k 'k b l przy ę Zle ok" \..h ' !kt' a ta ą śmIerć s azano rów- czarne u ranie i rękawiczk.i, aby 

Bukaresztu s ') d l ,ną rWlą 1 wyr al:' owamem, o· nież "Piekliwą Manię", lecz sąd1spełnić swój obowiązek. 
włoska z nastPęeccJa nt

a e ~gaCJa ryc h nie powsty.dzi~by się najbar- naJ 'wyższy sprawę J'eJ' polecił raz 
p ą ranu 1 mar- d '~' f' ozIb" 

szałkiem dworu królewskiego na zDI J ,:,,"yra. l~odw~ny , O). d t ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!~-!!.-!! 
czele by n."ob'~ , " d ,osc DOWle Z1.eC, ze są y rzy- .; 

l, "" I.,.c!e zaproslc ok" - już k ł' na 
Rzymu rumuńską rodzinę królew- . r~,n~e s azywa y Ją 
ską, Pod.róż rumuńs'kie)' k ó smler. , Tysiąclecie parlamentu islandzkiego 
lewskiej do Wł h d~adrr: r, - Kil'ka Thazwisk nosiła i wszyst-

o·c o · ę Zle SIę k' k ł krwawą sławą Pa Choć dop~ero rw 1930 r. Islan- becnie SD. isywan-iem dzieJ'ów t y-
prawdopodohnie z początkiem ;.e , Ok' ,ryv:a: a 'k ' b ,',-
wiosny t p mens ~e Jej naZWIS o rzml ptę- dja śWtięoi,ć będzie tysJądecie siącolet.nich A~ti~u, jak naz,wa-
. T ,,' k . knie - Maria Sapieżanlka, z pier- swego parlamentu, w lecie bo- no -islandzkie zgromadzenie naro-

. resc tra ta,tu włosko _ rumuń- wszego męża SzVkowiczowa z wiem 930 r. wolni ludzie wszySl- at.we. Praca ich ukaie sie we 
~k,lego zna~a Jest już z wiadomo- drugiego _ Zbońska. wreszci~ _ ki·ch okręgów tej wyspy zebrali w!'paniałem wydaniu, z jedz{ocze­
SCt tele~rahcznych, Jak wiadomo, "od <:"zasu d,o czasu" - Walenty- się po raz pierwszy na słynnej 0:1 Sllym prz.eikładem na k·i1lka języ­
w p~dpI~anym w tych dniach na Tadecka. owego czasu rówruicie T,ingval1a, ków światowych i stworzy nie­
pakb~ n:e J;>0ruszono sprawy Bes- W świecie kryminalnym znaną 3.by 11stanowić prawa dla swe~o wątpliwie źródło pierwszorzędne 
sara l', Ze Jednak kwest ja ta była była pod wiele mówiącem prze- kra,ju r to jednak j'UiZ d:ciJsiaj island- dla poznania życia kulturalnego i 
k~~: mlotem ,~o~owań. wrnika z zwiskiem: "Piekldwa. Mania". 'czy<:y pracują gorliwie nad u- pQ!Iitycznego odległej wyspy, 

. spondenCJ~, Jak~ w tel spra- Na czele wszystkich dOw1edzio- św;etnieniem tej uroczystości.. Dalszem ogniwem uroczystości 
~Ie odbyła SH~ mIędzy Mussoli- nvch J'ej zbrodni postawić należy Równina T,n2valla, na której ma być wystlawa rolniczo _ prze-
mm a Averescu M l'" ł . b./ ł d d . ' usso Im pIsa 5 morderstw: zaduszenie nielet- odbyło się · wspomniane ze ranie mvs owa, uwzglę niająca przede-
~ gb:!-' bAde!escu, że sprawa Bes- niel' siostrzenicv dla zagarnięcia prawodawcze, będZlie upaństwo- wszystkiem przemysł rybny, sta­

sara, JI
I 

ę 'z.le mogła być tematem małe 60 spadku zasztyletowanie wiona, dokoła zaś niel' staną pom- nowiący ~łówne źródło dochodu 
specJa nych t kt .. '" , li " ", ~er ra aCJl w ter- oewnejko'biety w Baranowicz.ach niki kamie!Illlle, których napisy u- Islandji. , 
mlllle l'pozn}e, )szym, kiedy na to w celach rabunkowych mora na wieczI"1!.o czv. ny na)·starsz".ch wo- Wreszcie urz,eczywistnione bę-
Pozwo l ~o n t ' 'd' d ~5 • a sy uacJa mIę ZY· :!m samem tle pod Wilnem wre- dzów Islandii, tudziei naistarsze zie długoletnie marzenie isiand-
narodowa W ' d 'd ' kk· t . d' swe) o powIe 7 ::cit.> współudział w zamordowa- ,prawą,. Poza tern, aby przedsta- czY' ów, ,tórzy wprawdz:ie posia-
~ Wler z~ gen ;\yerescu, iż przy iu i ograbieniu Janiny Wa.silew- wić s!>osÓlb iyda dawnv'ch ,island- dają wlasnych dramaturgów .i wy-
lął d,o wMadom?s,c~odnośne oświa 'dej pod Grodnem i Teodora Wa- r.:zyków, reprodukowane bedą w b '1nych artystów scenicznych, to 
c~enle, ussohlllego, Według pl~ 3:1ewskiego pod Białymstokiem. , ... ·ielkości .n-aAuralnej budvnk;, w iednak odczuwa1ją dotychczas do­
now, Pb~rwotnych Włochy wezm- ~ Tych dwóch ostatnich Zibrodni iz.kich mieszlka1i wodzow'ie ciele- ~kliWtie brak gmachu teatralnego, 

f
na ~l'le Ihe rolę pośrednika w ewer: . Piekliwa Mania" do'konała we- ~acJ'ri, ·prz'71byłV1. ch na obrady, Znai- W roku więc J'ubi1euszOW'Ulm sta-
ua nyc rok 'h ' I " .. 1 r--, k' h owamac rumuns ro soół z mę~em Stan~ławem Zboń- du;ący się w po.bliżu równinv wą· "lie na na}piękniejszym polacu sto-

rOSYJs lC , Wskutek związanyc ' ,. wóz: Alamanna~J'a beodz,ie cze.śc'o- "cv wyspy, miasta ReYkiaviku, 
z tą kwe l'ą , . l~ ł S.KIID" 

, , s J napascI ~uęra ów n' Zbrodnicza ?ara w drodze z wo pokryŁy wieliką platforma. nc ,!tn<:.ch teatru narodowego, n.a 
~~nsklc~, ustęp "te,njednak w c· Brześcia do Gro.dna poznała w którei odbvwać się mają przedst3 0 'dóry zebrano już z-górą pół miljo­
aLCCZnej redakcll -.raktatu opu.;? w'3J2onie Janinę Wasilewską, J'adą- wlenia kinematońraficZl11e i teD o i3. koron duńsJki.ch ,i rozpocznie 

Czono . -- '" ::ą do Druskienik. Usidlono ją traine z dzieiów Islandii. Wresz- ' ,,,~ gziaJalność wystawieniem 
_Pi~ma rządowe donoszą , iż w przyjaźnią. w Grodnie wytłoma- Cle na równinie TiiIlgvalla sŁanif w:elkiej islandzkiej sztuki histo-

na~l1ższym czasie podpi!>anv C7ono. ie mUSł do rama <:zekać z śWIąty.n.ia w tern samem miejscl: ) cznel, 
trakl~t dopełniony zostanie ko\"- ')d ;azdem do Drus'kienik, namó~ M2:ie z~romadzeni~ narodowe. ze, Z pewnością na uroczystości 
~e~CJli gosp?d~rczą, a jeszcze O," . ;';i ono ją do przenocow,ania u i,ch orane w tysiącznym ro.ku nasze; LC;; . zakrojone na ~ak szeroką ska­
blezącvm mIeSIącu pod1)isany zo') ~ ~'l1zvnów" pod miastem i w lesie erv uz,nało religję chrześcijańsko. !ę, przybędą l~czne rzesze gości z 
,;tal11e konkordat mi~dzy RUl:~ :' .~ ,rJko~ano ohyd:1cgo mordu, rabu- za religję państwową. l kontynentu eurepejskego i z A-
nją a Watykane~ iąc .wi.ększą sumę pieniędzy. Historycy islandz,cy zaięci "a, O- metyki. 

partyjnych ' 

Pod lVztlędem prawnym JlOwy 
krek rządu O~na.cza ważny wyb'1' 
w konstytucji, jaka miala obowią­
zywać obecnie. Jak wiadom(j po 
dnia<:h mai0\"';ch konstytUą3 mł't 
cl';wa została w paru punktach 
zmieniona, nadto zaś rząd ot:,"­
mał obszerne pelnomecn :.r.twa, 
Optyrmstom m~łe się wówczas 
wydawać, że na tych zdobyczach 
rząd poprzestanie i że' głośno pro­
klamowane pnejście do legaliza­
cii przewrotu 'oraz dokonanych 
zmian. bedzie c.zemś realnem. Ale 
ncminac~ ministrów, odsuniętych 
przez sejm, ebala zasadę parh­
menltaryzmu, przyjętą w Dl8stzej 
konstytucjL W artrkule 58 wyt'aź­
nie p'o.wiedzianl(): "do odpowie­
dzialności pari.amen4amej pociąga 
ministrów ;eim zwyczajną więk­
szościa. Rada ministrów i każdy 
minls~~r z osobna ustępują na żą, 
danie sejmu" • 

ObaJ~ zasady odpOlWiedzial­
ności ministrów zmieDJia do gruntu 
nasz ustrój, gdyż uniezależnia całą 
administrację państwa ed władzy 
prawodawczej. Ta ostatn5Ja bowiem 
tylko przez minislrrów tl"rLymała ją 
w swem ręku i mogła w niej prze­
prowadzać zmiany. Slro.ro mlinist.ro 
wie nie podlegają vetum sejmu i 
mogą sobie nic nie robić z j~o a­
probaty czy dezaprob8lty, t10la te­
goż sejmu spada do roli ~awnego 
sejmU pruskiego, a pra.wdzliW'a wła 
dza należy ® tego, kto ro~~rzą· 
dza maszymlą rządową i admlnlst.ra 
cyjną. Ale w takim razie absundem 
byłeby pOzcsta.wi8Ć wybór ()W~o 
naczelnika państwa sejm{)wi czy 
sejm()wi z senatem; 1in~wecfZenie 
lub tylko ogran.i~e sejmu pro­
wadzi w kensekwenJCji do monar­
chji lub też do jednej ze współczes 
nych jej paredji w stylu włoskim. 
hiszpańskim lub ionym. 

Czy jesteśmyn.a tej drodru 1 
J. Mazunkł. , 



Onorate Altissimo 
poeta! 

Kiedy 'się Bo,gu podobało wiel~ 
kiego ducha Jana Ka'sprowicza, 
pra cą niezmierną bardzo utrudzo­
ne,go, do 5lebie powołać, kiedy 
p oeta n,ajwiększy w swej epo,ce 
,oózedł aby rozpocząć żywot no­
wy, nierównie wspanialszy, w nie­
śmiertelnem trwaniu dzieła swo­
jego - my .ze ws'zystkich knńców 
Polski przy trumnie Jego zebrani, 
po.fęgą twórcze;go żywo,ta Jego i 
pracy serca Jego na duchu pod­
nl esieni, po,stanowHiśmy uprosić 
Naród c~ły, alby zapamiętać ra­
czył : 

Że Jan Kasprowicz, syn. ziemi, 
z bOllesnego jej trudu urodzony, 
życie Swoje całe przeczyste i bez 
skazy Ojczyźnie poświęcił, w żar­
liwej wierze w jej zmartwych­
wstanie. kładł jej fundamenty ~ 
granitowegoswojeg,o. słowa, że 
porywem wspaniałeJgo ducha, mo­
cą przeczysitego ser'ca j 'potęgą 
ge::juszu, poezję polską napełnił 
wichrem i taką mOcą. iż ją wy-
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Senat -gdański ()balo ny 
Sejm odrzucił ustawy sanacyjne 

GDAŃSK, 29 września (Pat). -I być -ponownie uchwa}.one 'przez 
Na dzisiejszem posied.zend.u sejmu sejm, aby mogły być wpf.owadzo­
gdańskiego obalOOly został senat ne w życi&! 
wolnego miasta Gdańska. po ldlkugodzinnej dyskusji u-

Na pdsiedzeniu tem sejm l"ozpa- stawy S8IDlacvme od.rzucon.o_ 
trvwał po·nownie proj!ram sanacii Za ustawami sanacyjnemi g-loso­
finansowej w. m. Gd,ańska, złożo- wały stro nnictwa centrum, hbe­
ny z 7-miu ustaw, uchwa,lo r. ych nli, so'cjaliści - demokraci oraz 
już w dniu 3 b. m. polacy, przeciwk.o ustavne--na-
Ponieważ jednak rada finnanso- -cjonaHlści niemieccy, narodOWI so­

wa wolnego miasta odmówiła tym cjaliści komuniści oraz niemiec­
ustawom aprobaty, musiały one ko ... gdańs'k.a partia ludowa, która 

poprzednio ,głosowała za prolgra­
mem, dzisiaj jednak zajęła wobec 
senatu stanowisko opozycyj ne. 

W prz.erwach między głosowa­
niem zabrał głos sen. Kamnitzer, 
który w imientu parlamentarnych 
senatorów złożył deklarację, o­
świadczając, że senatorowie par-o 
~ame r. tarni ustąpią ze swych sta­
nowisk, pełnić jednak będą swe 
funkcie do czasu wyboru nowe!!o 
senatu . 

t • 

andy ta . Zieliński Nieuch ytny 
znowu d~konał szeregu napadów przyczem położył 

trupem ' policjanta . 

Ini. ROmDeki 
mIanowany mInIstrem komu .. 

nikacJl 
Nasz warsz. koresp. telefonuje : 
We wczorajszym "MO! 'torze 

Polskim" ogłoszon() dekret nomi­
nacyjny, mocą którego dotychcza­
sowy minister kolei inż . Romocki 
został mianowany ministrem ko. 
munikacji. 

S. p. Edward Oullinoer 
Nasz warszawski koresI>ondeqt 

telefonuje: 
Wczoraj nad ranem zmarł nagle 

na udar sercowy, ś. p. Edward 
Dutlioger, b. urzędnik bankowy, 
autor li-cznych prac eko,nomicz. 
nych. 

wiódł na wyżyny, gdzie grankzy Z Warszawy donoszą: I Zieliński z Łukomskim na ,tei sa- : wagonu, drugi stanął nieostt'ożnme 
Stwórca i natura i dał Narodowi . Krwawy. ZJbój ~i~Jiński kpi s?- . mej szosie bliżej Tarczyna zatrzy- , prz~d . ,?kn.anu. 

Roz.począł pracę. pUlblicystyczną 
w " Przeglądzde Ty!gocllniowym" 
(pseud. ,Dukat"), pracował ostat­
nlO w polskiej krajowej kasie po. 
żvczlkowei i w Banku Polskim. 
Zmarł w 66-ym roku życia. osie­

rocił żone, dzieci i wnuków. takie hymny, że do najws,panial- ble z pOŚClg~ pOłtCJI. Wymyka SIę mah furmankę Szlomy Borowera j Zlelmskl z otwartego ok!1a 0-

szych poezji świata policzone być z rąk, przepada, zacierając ślady z Przytyka. I parłszy rewolwer o ramę oIDl enną, 
m,o'gą i taką pełną serafickiej p1'()- i wnet daje o sobie znać nowym Z kilku strzałów. danych dla wycel{)wał spokojnie w oczach 
stoty i miłości "Księ.gę lJlbo~ich", napadem tam, gdzie go najmniej poSlłl"achu, ieden zranił w oboi- pasażer§w. ~ strzelił. kładą.c tru- GRAC, 29 wneśnia (Pat). 

Lublana pod wodę 
że nie dla zaszczytów trud swój się spodziewano. czyk B?rowera. • J?e!p .na ~lelscu posterunł{owego "Tages }»lost" dOnosi z Lublany Q 

pełnił, lecz pokornie i radośnie i Jruk grom z jasnego nieba pa- ZreWidowano sz~e~ołowo za- snugIe!skIe~. . . wielkiej katastrofie powodzi. któ-
t ak niezmordowanie, iż śmierć do- dły na policję wieści o nowych równo je~o jak i W(lZntcę i zrabo- ObaJ bandy~ wyskoczyli z wa- '!'la nawiedziła . mi,asto i okolice 
piero piól'io mu z ręki Wyjęła. zbrodniach Zielińskiego, który, wano 120 złotych. . gonu i gęsto SIejąc ~ul~ na pra- Mosty dil'ewn1a.we i betonowe zo. 

Niech się więc stanie wszyst- zdawało się już - już jest w ręku. Nie koniec tych krwawych wy- wo i na lewo~ UCIekli w pole. stały zerwane. Ląkti. i p'oła są za-
kim wiadomo, że umad ieden z Onegdaj o godz. 10-ei wieczo- stąpień w ciągu jednej noCy. Wkrót~ ~nikli bez śladu. . . I !ane wodą: Kil!ta. wsi odciętych 
największych w Narodzie i że na- rem ukazał sie na szosie między Bezczelność swa Zieliński po,- Na mieJsce l! ,rzybył . ~~er WX:lk Ilest zupełnIe od SWlata. 
leży wszystko uczynić, alby pa- Tarczynem i Grójcem wraz z ?- sunął do tego stopnia. że bezpo- o,bła~y ko.~e~aant POhCJl pOWla- ,.. 
~i:~i o z!~t:~:7. \V~:~~!st~igd; sławio~~m "Rudym Jankiem: średnio po tych . dwu na~adash towe~ Ptasmskr. , , Młęd,ynarodowa konie-

Zastąplh drogę i;hłopu nZJ'eJ~akal.łee_J przyszedł na staCję kolejkl <iTo- j Według dalszych meldunkow . - .-nwa lido' Ul WO" o ? dla. slelbie ruocze,go ~ie. żądał. Wsi w pow. grójeckim, jeckiej Głosków (dwie stacje policji, Z i eliński w nocy przysZJedł rene)a r 
Ws~alklŻe fłSZ\ utt'bdZ1ł k ser~~ mu Władysławowi Feliiksiakowi. przed Piasecznem) i siadł WTaz' z ponownie do si,ostry stryjecznej jennych 
sWOJ~ sPAl! f. a' y so' ą /a arm:c Napadnięty próbował ~tawiać Lukomsk.im do wagonu 3-ei kła- Lucyny Wittowej pod Skułami. \ 
ipoe Z1 ęt'k O! .w nalgro kę za ~ opór. Bandyci dali doń ol1nia z re- sy. Myśleli zapewne, że w tak \ Spostrzegłszy czatujący tam na GFNEW A. 28 września. (p,at.) • 
wszys o w Wlerszu po ornym Ił' . . 'k '1' t'b k d . d n'eg p t ol pol''''ymy dał kl'lka W dniach od 30 września do 2_o<() w sw<>im testamencie prosił o je- wo werQW l .. cu~z O • 1'~ ~ g() w . .,pry ny sposo prze ra ną S1ę o ! o a r h.. JU /; 

dno: aby go poJożono w grobie w brzuch; Lezącemu SClą~nlętO bu- Warszawv. strzałów i wycofał się. października odbędzie się w mię· 
,obliczu Tatr nad górskim poto- ty z nog, z!lJbrano 70 z!. . .zegarek SP.ostrzeg!y ich jednak poste- Wkrótce potem dokonał napa- dzynarodowem .. biurze pracy mię-
ki em, koło biednelgO domIku, w oraz r7wolw.er z. nabO!a.ml. rup.kl stacYJne;. , dów, o których wyżej mowa. clzynarodowa k cnferencj1a. inwa1i. 
którym najcudo.wniejsze swoje na- W niespełna poł godzmy potem \ Jeden z polICjantów ruszył dol dów wojen!2ych. 
pi::_ ł wiersze. Uczyńmy wszystko. 
aby spełnić tę pr.oślbę wzruszając~ 

tt tak ba'rdzo rzewnił· ZeZIe azduurzędników sądOWYCh 
Trz~ba ,jednak. ,,-by ten dom za- . Praca nad . taryfą celną 

cL . .. LI;, aby w pohliżu tego .grobu 
zawsze· by!li ci, których miłował, 
aby ten, OO! calem sercem wierzył 
w duchów wieczne obcowanie, 
miał dokoła rados nych przyjaciół. 
,bra.ci swoich 'p'0,etów, którzy tak 
jak On wiernie poezji .polskiei słu­
żyć mają. Przeto my, którzyśmy 
zndi jego tęsknoty i jego najgor­
sze pragniema, alby rue odmów~'o .. 
no je.go pro,Ślbie. ., tak bardzo pokor­
nej , zwraocamy się do Naradu -ca: 
łeg'O! o pomoc, alby1Śmy ją ra,doś n ie 
wypełnić mogli i aby ten gró!b na 
Harendz.ie świecił pokoleniom 
przyszłym wspa!llialszy, n1rt . naj­
wspanialsze marmury. Postanowi­
liśmy prosić wszystkich, którym 
droga jest pamięć tego (),lbrzyroa 
poezji, aJby w szlachetnym pory­
w~e serc pom,ogli nam kwpić dom 
na Harend,zi,e i stworzyć tam dom 
dla pisarzy p'0askich. Niech utru­
dzeni i wy<:zerlPani odpo<:ZtIlą nie­
kiedy tam, gdzie On sa'dvił ka'żde 
drzewko ~ miłował ka~dy kwiat. 
Niech nam pomolgą ukochane Jego 
kslążki. zdobywane z trudem i za­
pamięiałoo,ścią, na'być i oddać do 
użytku publiczne·go. Niech nam 
wreszcie Naród cały pomoże nad 
grobem Jego wybudować skromną 
kaplicę i w ten sposó!b stworzyć 
wyspę -po,ezji polskłej, na któn~·j 
wielki duch Kasprowkza pośród 
lywych zamieszka i radować się 
będzie, że za niezmierny trud Je~ 
go. za to, że był Polską obłąkany 
że poezję polską pomad Sz.czyty 
tatrzańskie pod burzliwe niebo 
wywiódł. Naród Jego umiłowany 
ofi a rował mu grób, taki mieć pra­
gnął 

Onorate aItissimo. poeta.-Niech 
go Naród wielibi.-Niech ze wszy­
stkich krańców Polski przyjda 
wszyscy z rado.sną ofiarą na tę 
Harendę w skromno'ści swej ślicz­
ną , skąd się rozległa najpię'biej­
sza pieśń polska. Po,tem NarÓG 
uczyni dar i wielkiemu zmarłemu 
da rzewny grób. a żywym 'poetom 
schronienie. 

KOMITET UCZCZENIA PAMIĘCI 
JANA KASPRO~CZA: 

Juljusz Ka,den Bandrowski, Fer­
dynand Goetel, Walery Goetel, 
St efa ~ Góra, Tadeusz Gr a bowski. 
Kazimie.f;~., Ułakowicz, Medard Ko~ 

Wysłuchanie uwag Franka Eble 
WARSZAWA. 29 września (Pl . 

W tych dniach w ministerstwie 
przemysłu i handlu odlbvlo się ko­
lejne posiedzenie prezydjum ko­
misii. powołane do gromadzenia 
materjału w spraw.ie nowej tarvlv 
·celnej. 

Zebrani zapoznali się z uwaga­
mi, zakomunikowanymi w sprawie 
prac r. ad przyszłą taryfó\ celną 

przez Franka Eble. prz~dstaW'icie­
la misii prof. Kemmerera. Po.glądy 
p. Eble co do prac nad budową n-O­
wej taryfy naOli!:ół całkowicie po­
krywają się z tern, co zostało. do­
tychc Z3. s dokonane przez wyże; 
wspomniane komisje oraz z ich za· 
mierzeniami na n ajibHższą pr:n­
szłOlŚć. 

--O()O-- < 

Prezydjum zjazdu: siedzą od lewej ku prawej pp.: Hostyński. sekr. 
centr. związku, Gad1e<; prezes zw. w Katowicach, Sikorski, pre­
zes centr. zw. urzędników sądowych, Górka, prezes zw. w Krako. 
wie, Łomnicki, wiceprezes centr. związku, Szkolnicki. sekr. centr. 

Uzdrowienie gospodarcze Bułgarji 
Reaktywizacja bilansu handlowego 

związku. Stoi p. Bredy, prezes związku We LwoiW'ie. 

W p·'ęknej stylowei sali pałacu redukcja; 2) otwarcia awansów, 
Rzeczypospolitej fa'ko siedżiby 3) przyznani'a urzędnikom sądo­
sądu narw)'lŻSzego, odbył się w wyro stopnia służbowego, odpo­
niedzielę zjazd delegat&w związ- , wiadającego wysokości otrzymy­
ków urzędników sądowych z -ca- I wanej przez nich gaży; 4) przy­
łsi Rzplitej. Po wielu przemó znania dodatku mieszkaniowego; 
wiewach (> o,gólnem położeniu 15) ponownego przyznania do­
materjalnem urzędników sądo- , datków kresowych; 6) przywró­
wych, powzięto jednomyślnie u- cenia urzędnikom sądowym z 
chw.ałę, w której zebrani domaga- Górnego Śląska pohorów gru­
ją się: 1) sta.bilizacji wykwaHi dniowych, wreszcie 7) umożliwie­
kowanych urzędników; oraz znie- nia wszystkim urzędnikom osią­
sienia art. 116 pragmaty1ki, na gnięcia VI stopnia słuiJbowego. 
podstawie któreg~ stosowana jest 

Soija. we wrześniu. 
Nie ulega wątlPliwości, iż buł­

garski bihtns handlowy będzie w 
roku bieżącym po raz pierwszy 
ód szeregu lat akfY'wny. Je·szcze 
w roku Ulbiegłym wykalZywał han­
.del zewnętrzny Buł,garii pasywa 
w sumie 1.650.000.000 lewów. Ce­
lem uzdrowienia h-ilacslu handlo­
wego posta11l0wił rząd bułgarski 
dążyć wszeJkiemi śro·dlkami do o­
graniczenia iIlllPortu i do zwiększe 
nia ekSfPor,tu. Przedewszystkiem 
wydano zakaz przywozu do Buł­
garii tych wszystkich artykułów, 
którY'ch wyrobem trudnią się 
przedsiębiol'lsitwa kraj-owe. Zarzą­
dzenie to slp.owoidowało z jednei 
str,o ny zmniejszenie ·się importu 
.towarów zalgranicznych, z dru-

WIe elLra angle els""o-amerykan' ska ,giej zaś strony p'opierało w wy-n n .. okim storpniu przemys~owców · k· t e dl p I Ile? krajowych, w dalszym ci1\l~u dą-pozyCZ a In wes YCYJna a o Snl. żą:: systematycznie do wzmożenia 

t b ., Cd ,., ') ekJSiportu, redukując opłaty wy-Co mówią s eryannowe w ansnu ł woz~w~ na· zboże, ł)l1t'oń, jaja, l 

k ' ki .1. ••• t. d. Nowy kurs poHtyki g,osipo-
GDAŃSK, 28 września. Według ans Cli w spraWie udzlelellla ,dal'lczej rządu bułga'rskiego już 

inform'lliCji z niemieckich kół ban- Polsce pożyczki w W}'Iso1rości 125 wkrótce !przyniósł ba1'1dzo ddbre 
kowych, maią smę w najb1~szych miljonów dolarów. rezultaty, gdyż, ja'k z urzędowych 

danych st:d ystyozlOych wynika 
ekslPort bułgarski osiągnął w cią­
gu pierW1Szycth 4 mie,sięcy r. b. 
wartość 1.815,000.000 lewów, pod­
czas gdY" wart,ość importu w 1ym 
·,IOam)ll.n czasie sprudła na lewów 
1.645.000.000. 

Bilans han:dlowy Bułg,arii wy­
kazuje zatem już w pierwszym 
kwartale r~ b. akt-vwa w wysoko­
ści 170.000.000 bwów. W czasie 
zaś od 1 stycznia do 1 lipca r . b 
wartość importowanych do Buł­
garji tOwarów zagranicznych 
zm:ieiszyła się w porównianiu z 
p:erwszym półroczem r,oku Ulbie­
głejgo o jeden miliard lewów. Wo­
bec tego przypusZJczać należy. iż 
całkowita wartość itn!p'Ortu buł­
garskiego będzie w r,oku bieżą­
cym o dwa miljaI1dy mniejslza od 
importu zeszłoro-cznego. Ręka w 
rekę ze zmnieiszaniem się impor­
tu idzie zwiększanie się ekisporŁu. 
Ponieważ i ur,odzaj tegoroczny 
wY1padł w Bułgarj'i jakra;Iepiei, 
przeto roczny bilaIliS ha11ldlow'l 
bedzie niewątpliwie aktywny. 
Ni,e'znaczna zwyżka, 

dniach rt00pOCZąĆ perłt'aiktacrje Potiyczka miałaby być wyłącz- . ;-;.000- . , 
między rządem polskim a grupą nie użyta na potrzeby prumysłu Nowa emIsJa banknotow 
bankierów angielskich i a.mery- i handlu i na cele budowlane, me I B n_ D !sL' t ch 't " k ostał na • • . ' " ant\. Lt" o 'KI wypuszcza w y em. ze wy ,onane z y pa-

. .... .,' W'ołnoby Jej było n.aronuast wztąc dniach w obieg bilety bankowe pierze białym , lekko rypsowa-
złowski Kornel Makuszyński , Ta- na cele budżetowe. dwud:zńes~ozłotowe II emisji B z nrn: (a nie gł~clIkim. krem~wy~) .. 
deusz Malicki, Ja'n Gwal1bert Pa- Fin8JMiśdi. Ziagraniczni m8iją, we- da~i 15 hI?ka. 1~24 r.. . . t1!-'kl!fl ł~mym, Jak bilety pl ędzle-
wlikowski, Stanisław Pigoń, Bro- dług informacrji z tego samego źl"Ó- B ka pUlnlk.ntęc~a .. ~l1e~orozumlke~ Sl~IOZ ~ o'wh ... yf 
nisła w Romaniszyn, Eugenjusz Ro- ., • d an o s .1 wYJasma! ze rysun l, oza em ,1. ery serJ! l ~ ~y ~u. 
mer, Leopcad Staff, Konstanty Sta- dła, ząda~ pr~wa k~~li na. spo- t~'klSt: podpISY i wy,mlary ?braz.u meru ~~ odml.ennego kr~JU lWIę­
rosoIski . Karol Stryjeński. Zyg- I soliem zuzycl,a kapdałow pozyczo-, bIletow tyc~ ~ą takl.e ... s~m~ Jak bl - ksze ntZ na biletach S'erjl A. 
munt Wasilewski l1IYch.. letów II emlSJI A, rozruą Się tylko 
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Jak doszło do zaręczyn 
pomiędi.!Y belgiiskim następcą. tronu 

a księżniczką szwedzką? 
Połącz~ła ich prawdziwa miłość 

Przed kilku dniami belgijska .na ' południe od Szbo·khoTmu. W 
para królewska, odz'naczająca się czasie długich spacerów mł.oda 
nadzwyczajną $kromnością i pro- para miała okazję bliżej s1ę po­
stotą w stosunkach ze swymi pod- znać i wz.ajemnie się ocenić. Zwie 
danymi, zapragnęła powiadomić rzyli się !Sobie wzajemni.e ze swych 
ich 10 swej wielkiej radości. W uczuć i postanowiH po.łączyć SWIO .. 
tym celu w małym saloniku swo- je losy. Rodzice ich mogli tylko 
.ich apartamentów osobistych ucieszyć się z takiej d e-c yzii , cal­
przyjęła ona bez żadnej pompy k~em spontanicznie powziętej i 
delegatów prasy belogijskiej, oho - 'ko.ńczył król - moi pano~ 

Po prezentacjiobecny-ch król wie, d~isi.aj odbywają się ~rę:zy­
belgijski zakomunikował prasie o ny ~sl,ę~la Leopolda ibelgllJsklego 
zaręczyna-ch następcy księcia Leo- z kSl-ęzmczką Astrydą szwedzlką. 
polda z księżniczką St.rydą Przy ostatnich słow,adl głos 
.szwedzką .. Tego samego. dll1a w króla zadrżał pod wpływem wzru 
Sztokholmle. odbywały SIę. zarę- szenia. W -cZlCl.\Sie roZllllo.wy, która 
czyny młodej par~ .. ~ faikcIe. tym .się następnie potoczyła, królowa 
me Plodano wczesm·eJ do wlado- zwr.acając się do dziennikarzy 
~ości publd.c.znei, aże~y nie od- rzekła: ' 
blerać mu J·ego rodzmnego cha- N" . lb 
J.'akteru. - ap1SZCI·e panowle, a I 0-

Księżniczka Zofja Ludwika~ ~ie,m chcę, alby.o tern wie,dzi.ano, 
Thyra Astryda, urodzona w Sztokf.ze. Je~t.to .prawdzl'we mał,żeIllSltwlo. z 
holmie 17 listlopada 1905 roku,! mlłoscl, ze młoda p~ra sa~ zd~­
jest trzecia córką księcia szwedz- ~ cydowała o tyu: zWI~zku L ze mc 
kiego Kar~la, brata królewskiego; w tym w2Jględzle me było przy­
oraz księżnej Ingebo,rg, siostry j'gotow.anego. 
króla duńskieQo Krys1jana i króla Obecnie książę Leopold pozo­
norweskiego Raa'kiona oraz ku- .stanie jeszcz,e przez jaki8 czas w 
zynką króla angielskiego Jerzego . .szwecji. ślub jego odJbędzie się w 

Poinformowawszy o zarę-czy- Brukseli według obrządków iko­
nach król, opowiedział dziennika- śdoła katolickiego, ale księinicz.. 
~Zlom w następuj~cych sł~wach, ka Astryda pozostanie nadal pr'c.­
Jak powstała ta Idylla mtłosna. testantką. Data ślubu nie .zosbała 
Oto w czasie podróży po· S'kandy- jeszcze ustalIona. 
nawji - mówił - ksią.żę Leopold 
.zetknął się ze szwedzką rodziną !!&P~~~~.~_!!!a!w!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
królewską. Uderzony on 7Jostał p t ~ I Th-
czarem księżniczki Astrydy, którą O rawy ' a a Olry 
ujrzał jeszcze potem kilkakrotnie 
przy różny.ch okazjach. Spotkał 
się mianowicie z -czarującąksię­
żniczką na chrzcie księcia Micha­
ła Rene de Bourbon, którego ŹlO .. 
na jest krewną księżniczki Astry-
dy. • 

W c~asie tych spotkań zrodziła 
się wielka wzaiemna sympatja. 
Książę Leopold ' postanowił 
wkrótce wyruszyć w nową podróż 
,po Szwecji i .spędził tam kilka dni 
wpośród rodziny 'księcia Karola w 
.jego pięknej posiadłości wiejs'kiej 

Spo.tkaJ11d.e B!1ia.ncLa: ze S:tre.s.ema.m.­
nem ma }Uż iedl!1'o konk.reme m­
sit ępst WiO na truJr y... kwlaname j. Wb_ 
ścieLei małego hlr:lt'eILu 'W 'T'hO'iu'v. 
małiej mi·eścU,n,j,e fr,anctliSkiej, gdzi'e 
cr. d.waj męiJOWlLe ~tlaill:u ,pttXlw adzHt 
p'rzy ściadaniu ważne uhload.y, po­
dał, j'ako d eoSle r, dalS10, nil ktocem 
widniał·z ibial~,o kremu illiCljp1lS: 
"Vive la paix'" Jeden z c,ukier.nr­
ków ge.neWlSkich wypuścił no,wy 
ga·tul11ek sfcdy-czy z tą samą nazrwą 
"V'ive la pa~xl" 

"DZl-i" w czwartek, 30 b. m. został otwarty "DZl-S'" 
•• ~ •• wykwintnie urządzony pierwszorz. •• •• 

SALON FRYZJERSKI dla DAM 

F. "BITTNERA 
Piotrkowska 164. 

Po skie orły 
na aZjatYCkim szlaku 
(Z ratdu kap •. OrllnsklBgo) 
W kasynie 1 p. lotniczego w Mo­

ka'towie odbyła się konferencja 
prasO.}'Va z kpt. Orlińskim. 

Dziel ny oficer przez dwie ,go­
dziny opowiadał szczegóły swego 
gi.gantycznego raidu, dole i niedolę 
lotu. 

zał gener,ał Czan-Chuan-Sian s'pro 
wadzić Ikillka oddziałów wojska, 
które o,bsadziło wszystkie drogi 
prowadzące do lotniska', a na sa­
mym aero'dromie utwo.rzyło kor­
don, wstrzymwją-cy tłum publiczno 
ści od z.ajęcia miejsca, tPotrzebne­
go do wylądowania. Gdy samolot 
osiadł na miejscu -oznaczonem bia­
lem płótnem. 
muzyka wojskowa chińska ude-

rzyła w fanfatry. 
a zebrana publiczność obrzuciła 
naszych lotnik6w kwiatami. W 
hangarze zebraŁa. się chińslka ge­
neralicia i przedstawiciele polskiej 
kolonji z p. kO'nsulem Symonoilewi­
czem na czel<e. 
Generał Czan-Ohuan-Sian wzniósł 

W CHARBINIE POLACY PLA- pierwszy toast kielichem sz.am.pa-
KALL na na cześć gości. i Polski. Ogólnej 

...:- Ta,kiego przyjęcia: - mówił­
iakie zgotowano mi w Moskwie, 
Charbinie, Reidzie i Tokjo nie bę­
ce chyba miał po raz drugi w ży­
ciu. 

Przez sześć godzin musiałem 0- radości nie było granic. 
,Jowiadać 'n życiu w Polsce, o jej W Reidzio w Japonji, na lo,tri-
'p otędze i rozwoju. Słuchacze bylli sku postawiono dwa wielkie na­
nienasycer,i, a ja md'lałem ze znu- mioty; na górze powiewały 
żenia. Zasypywano mnie wprost wielki sZlta.ndar japoński i polski. 
pytani.ami: A jak tam w kraiu? L·o'tnika witało wiele pUJbil·i-cznOlŚci 
Czy Polska mocna? A ja,ką ma ar- i wojskI) ustawione w dwu szere­
mję? i t. d. Poznałem tam pewne- ga·ch. Prezydent miasta ofiarował 
go pana, który wraz z pro'f. Ossen- lotnikom ,polskim dWQl piękne kulb­
dowskim odbył po'dróż przez Ty- ki srebrne. 
bet. • Po wylądowaniu na lotnisIku To-

Lotników witała polska-charbiń- korosaw,a, odległyu:n c 25 klm. od 
ska kolonia i przedstawiciele Tokjo, czekały 'lotnika' największe 
władz chińskich z ·głównodowodzą honorv ... 
cym wojskami, gener.ałem Czan- Około 
Chuan-Sia.n'em ?a czel,e. ~hińczy- 500 &ieci ajpońskich 
cy ok~zalJ lotnt~o~ polskIm bar- w:: ało go, powiewając bi'ało-ama­

'dzo WIele uprzeJmuscl. . ł raptowemi chorąkiewkami i 'okrzy 
Dla utrzyma'Dia porzą.dku .r-Q-LKa- kie-m "hanzaj". 

Najmilsi ,goście 

DzJa.twa 1P00lska z Francji wraz z n auczyclelami w chwjJi przyjauiu do 
Warszawy. 

One~daj ranO! prz)'Ibylł'a na dwr. 
rze-c główny gromad'ka dzieci pol­
sikiclt z FJ'1ancji. Są to dzieci emi­
grantów pod,s,kkh, które zebra,ł na 
ohcz)'IŹnie zw. nauczydefflS.twa p·oł­
&kiego we Francji, by wysiłać na 
naukę do daleki·ej ·oj·czyzny. Więk­
szość ty-ch małY<CIh, miły.ch nam go­
ści, nie widziała j'ej nigdy. słysząc 

tylko (li PObsce od stęsknionych do I dzicom o ·tem, .co się z. mem! dzieje. 
niej swych rodziców. ~dzie sa" <:0 robia ... 

Wraz z dziećmi przyjech3,li i de- Do Warszawy przybyło 86 dZl<:ci 
legaci związkunauczy,cie1stwa pol_ - przeważnie chłopców. - Re,gz­
skiego w,e Francji, by na miejscu ta wprost ze Z,b.ąszy~ia yojec.h3h 
przekazać opiekę nad dziatwą pol- wraz z nauczycIelami z FranCji do 
skiemu tow. emigracyjnemu i, by szkół poz903'.Óskich, ·krakowskich ; 
później móc zdać dok~adnie spnwę pio·trko.wslHch. 
stęsknionym do sWyClh pociech ro_ 

Eskadra lotnicza Stan .. Ziedn. w szyku bojowym 
Wszystkie państwa ' zwr6ciły w 

,oslatnich latach ba<:zną uwagę na 
TozWÓj lotnictwa, przystosowując 
.go oczywiście do potrzeb natury 
'Wojskowej. 
Każde z nich prześciga drugie 

'w wynajdywaniu coraz to nowyc!1 
wynalazków i ulepszeń. Wszyst­
ko to robi się w przypuszczeniu, 
że przyszła ewentualna batalja 
rozegra się ni2 na lądzie, le-cz w 
przestworzach niebieskich. 
Wielką uwa·gę zwracają na roz­

wój lotnictwa wojskowe.go Stany 
Zjednoczone Ameryki Północnej. 
Rok rocznie odbywają się kolo 
Nowego Jorku wielkie manewry 
amerykaflskiej fIoŁy powietrznej, 
w k\.61:'j~'h biorą ud:ział setki ' sa­
molotów, wykonywując niezwykle 
trudne ewolucie bojowe. Oto na­
sza rycina przedstawia jedną z 
takich niebezpiecznych ewolucj i 
eskadry amerykańskiej w czaSIE' 
tegoroczny-ch manewrów. 

Budowa nowych 
. elektrowni w Rosii 

Efektowne, lecz niezwykle niebezpieczne ewolucje 

Ra,da pracy i obrony postano­
wiła wybUld10wać w na"hliższym 
.czasie nowe elektrownie w RosŁe 
wie n. Donem, w Charkowi~ w 
Kijowie i w Saratowie. ' 

-:ero'wie iapońscy przybyli. w 
pa·radnvch uniformach z orderami. 
Tu po wySitawnem przyjęciu otrzy­
mano 'od miasta Tokorosawy ary­
.ginalne laaki i po sztuce jedwabiu. 

W Tokjo lotnicy znaleźli. się o 
zmroku. Klpt. Orlińskiemu 'przy­
dzielono do towa,rzystwa aLta·che 
japońskiego w Warszawie -
płk. Yam_a,ki, który dbał c niego 

jak o syna. 
Niepodobna 'Oipisać serde.czności 
przyjęcia jlilpończyków, kotórzy pod 
kreślali. że p:rzyjmują lotnik6w tak 
serdecznie dlatego, że są pollaka­
mi. Ordery Wschodzącego Sł·ońca, 
jaklemi ude1korowano, naszych lot­
ników, są najwyższemi odznaklilmi. 
Duń-czyk Bołwed, 1«6ry leciał z 
~~nen;hagi ch> Tokjo, dostał order 
n1zsze1 kluy. 

Podobnego odznaczenia ~ie po­
siada ża~en lotnik japoński. 

SZAMPAN i śLIMAKI PIECZONE 
Na'ty>chmia-st po 'Przylocie ódbył 

się 'ban!kieot. To.asŁów było wiele . 
szampan,a. doskonałego w bród. A 
de> telgo skoszŁ·owalhśmy japOński 
pl zysmak, t. j. ślimaki lPie<:z.one. 
Wcale to niezłe. Tylko Kubia·k 
baordzo się krzywił, gdy mu powie­
dziano poo·tem, że zjadł śilimaki. 

Na drugi dzień po przybyciu 
Ikpt. OrHński wygłosił krótki 

'odctyt przez radjo 
po po,lsku, ·przetłumaczonv na'tych 
miast na język jap·oński. W prze­
mówieniu tern zaznaczył , że drogo 
wska·zem był mu święty wulkan 

Fudżjama - symbol wielkości i 
siły narodu japońskiego. Za prze­
mówienie to -otrzymał srebrny pu­
har z odpowiednim napisem. 

Na hotelu ,,I,niperial", .gdzie lot­
nicy mieszkali, wywieszono wielki 
'transpa'rent w języlku polskim i ja­
p'ońskim: 
"Nieoh żyją dwaj lotnicy polscy!" 

Prasa interesowała się nimi nie­
zwykle. Całe bataljony dziennika­
rzy i fotogra.fów oblegały ich bez­
ustanku. Zanotowano nawet, gdzie 
i a·akie kupił kpt. Orliński kapelu­
sze w T.olkio. 

LWOWIANIN W OMSKU. 
W Omsku - opowiadał ~P't. Or­

liński - z pośród ,grupy dzienni­
karzy wysunął się jakiś człowiek i 
przemówił do mnie po polsku, 0-
gr.omnie wzruszony jąkając się, 
mieszając słowa polskie z rosyj­
s'kiemi. Uderzył mnie -charaktery­
styczny akcent. Słowa były z r·Q­
sV'jska zniekształcone. lecz akcent 
Ibył jakiś swojski, specjalny ... Był 
to lwowianin, b. jeniec ausoŁriacki, 
który łu od r. 1915 osiadł i 'ożenił 
się. 

- Ta mów pan o LWGwi, prosił 
Ze łzami w ~ach. 

wieckich mechaników i wreszcIe 
zame.ldOował: 

- Ryzyko je.st ale pr6bować lo­
tu można l 

Uradowany - 'opowiada kap. 
Orliński - pOlbielg,łem w nocy obej 
rzeć aparat przy świetle pochodni. 
Zdecydowaliśmy wtedy dla równO 
wagi odciąć część prawego skrzy­
dła. Zaproponowałem Kubiakowi. 
aby wracał d'o, Ikr.aiu koleją, nie 
chcąc brać na swoją odpowiedzia\ 
ność jego życia. Lecz Kubiak z o­
burzeniem odpo'wiedział mi: 

- Ja bym pana porucznika tak 
opuścił? Niedoczekanie! POIlecimy 
razem i doledmy do Warszawyl 

Z wdzięcznolŚcią wspomnieć też 
muszę o Burjatka-ch. k1óre przy­
bywszy konno z odległych o 100 
klm. osad, zeszywały mi pokrywę 
skrzydeł. 

ROZBITE LUSTERKO. 

LOitnicy sow1eccy otaczali kap, 
Orlińskiego troskliwą opieką. Już 
w Moskwie wysiadając z samolo­
tu, rozbił kap. Orliński no,gą lu­
sterko. 

Bolszewicy natychmiast zastąpi­
li go innem. 

U~ARTY .~ ~~NA~CZYK. . , Jak się dowia.dujemy, kpt. Or-
Ka.pltan Of'1!Jńskt me szczędzl(l:ński zamierza I,ecieć de Lidy, do 

p.oc~wał dla s~~go towarzysza st. t swego. pułku, na tej same1 maszy­
slerzanta KublaKIi. r nie i w tym stanie w jakim przy­

Gdy w drodze oowrotnej w Czy- była z Tokio, Zorganizował si~ 
cie złamało się skrzydło. Kubiak tam specjalny komitet przyjęcia. 
'Ci~le majstrował przy pOmocy so-l --
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IAMIRST FEhJB'OnU . 
Związek urzędowych 

blagierów 
HollyUTood UT polsk ej si 

MIody tr3ll1Cl1z Jean de Płenrełeu wy­
dal zal'aJZ J)O wo:fnłe ~ę p. ł. O. O. 
'(Gran1d Qumier), w której podał mn~­
sawo faktów o sl)OISObach fabrykacji 100-

Bitwy napoleońskie odżyły w 1926 roku 
Sząrża ułanów na operatów filmowych francuskiej wytwórni 

mun~atów wo!s!rowycłl podczas w'ietkłeJ W ostatnich dniach wieś Woi­
wojny św~altolweJ. Sztaby genE!1'awe UlWa cie<:howi<:e pod Ostrołęką mi,ejsce 
żaty za swój obwiązek m.yłniil ł1lfoiI'!JUo. postoju 5-go puliku ułanów, zamie­
wać opinie puMllozną ł w <tym celu 3I11:a· niła się w ekspozyiurę Hollywood. 
żowałY za,wod.olwych lłłc:"atcS",. któr~'t11 D:: i ęk: t. rzc;mo~d ]\1, S. Wojsk. 
J)OO'UClZaIW właślle :misję uiJ:ęk~cnla, dwa pułki jazdy 5 i 11 ułanów 
tych looImi1':!lnłów. Teraa; Jean de Piet- wzięły ttdzLał w zdjęciach, dokony 
refeau proponuJe %/Wolame do Oenewy wany<:h hm przez .. Socie'te des 
Z<iazdu redalk.rorów oftciamych komu..tika_ mmes historiques de France", któ­
tów podczas 'Wielkie,J wolny Ił: Jednym re wydelegowało do oPlski swego 
ty lko pooiktem pOIl'zlldku dzlmoego .. Com dyreMora. p. de Merły, wraz z re­
went nollS avoolS mentli" w łalkli s!>OSÓb żyserem p. RaimondemBernar­
kłamaliśmy). Celem bego 7JJarou pow,m_ dem. synem słynnego dramaturga, 
no być zdemaskowanie metod S7ltllbów oraz szereg wybitnych artystów 
gelleratn;yclt. zdątaf::cych do pt'l1.JOOłuża.. dla dokonania kiJku Zldięć do fil· 
ma wojen. Pclerll'efeu WYikaJuIie na przy- mu: "Szachista". 
kładach. w Jaki sposób SZitalby gener~łne Chodzi.ło o sfilmowanie !paru e­
ttbu stron walozących tŃII'Zymy,wllły sztu pizodów z wojny polsko-rosyjskie; 
cm,le eniuziarzm woJenny J pr~k2- z r. 1794. Z Frandi nadesłano 1000 
lizały !'T3Jwdzte w jej I>ocluxtrte. Wątpić mundurów z epoki wojen napo1e­
jednakO'Woż należy, czy plan franou~kie-, ońskich, coprawda niertylko pol­
gCt pisarza wstanIe llreallrowanv. - ski ch. Pułki 5 i 11 miały wyko r ać 
A $1Jkoda włelka! szerelg brawurowych ewolucji. m. 

-o-- in. szarżę wszystkimi szwadrona­
nu. 

P. Pęcherski z I1o.zbitym podczas 
SZ.MŻy aparaJtem. 

!!~!!!!!!!!!!!!!!:!!!!!!,!:!!!!~~~ .. ,=,~!!!!!!!!!~~~~:::.' !_!:=:!Dl'I! W Wojciechowie na. tle zarbu·do ... 
, wań koszarowych snują się posrta-
cie, jak gdYby wyjęte z olbrazów 

Samolot lI'to' ry snadł na fI-Itry Kossaka. Widzimy więc szwo!e.te-. n.to' rów na'poleońskich w wysokich 
Wcz.oraj Tano W8I1'szaw.a byna "HaI11Jriort XIV", pd:otowany przez i czapkach. ~ira~jerów w lśniącyC'h 

widoWttlią wypadku 10tnk:ze,g(), któ ucz\11ia.piJOłta, sierż. KJomo.rnickie-' h~łma.ch l ruewladomo dlaczego w 
k • .J. b N-·ol· LI ' 1 K I b1ałych perukach. strzelców kon-

ry, na s.zczęście, Zla.ończ y'" sJęez go. ,(1IU ~,tJacJą ~II~W przy u. 'o. nych w szamerowanych Ikurtkach. 
o,EiJall' w Ludzfi.,ach. 5zykloweJ, na WilltlaXU, wy!wnClJnym Staiemy przed kasy[~m, na nasze 

OkloŁo glOrCłzri,ny lO-ej nad J.ot.ni-- na wysok,ośd kiJkiUs·ert mdrów, a· sl:)oikanie wyskakuje dorodny puł. 
skliem szylblowaJ umol'o>t &ZI'k.olrny para't zlaohw~ał sdę rua,~l'e i wp: dl w kownik dra,gonów, w zielonym 

miUnduH·e, łosiowych spod:nia-dh. w 
wysokich botfortach ~ nieprawdo­
,podobnie olbrzymim kasku na gło .. 
wie. Jest to zazwyczaj ty/llko pod­
!porucznik, m:a". owany na dzień 
dzisiejszy dowódcą 'Polskiego dra­

.'~ońskiego pułku jazdy Księstwa 
Vf! arsza wskie·go. 

krOtt'kociąg, .Lecą<: błys~aWli.cznJe 
WIdM. W chwili, .gdy byg: rut z;a1~. 
dwie o kJilkad7lielSiąt metrów nad 
ziemią, ~dt,owi udabo się samo.l.oi 
v. ypr<l'SOOWłaĆ f, pod Qos.yć os·t,rym 
kaft.em. s,pl,allllować Dla pil.a<: ii1lr6w. 

Gdy ;edna.k apaut dO/tyikJał )UŻ 

Po chwili zapoznajemy się z 'pp. 
de Medy i Bernadrem. Zapytuje 
Się o szczegóły filmu. Scenariusz 
"Szach;sty" f Le touem d'echecs) 
osnuty jest częścio·wo na rtle pra­
wdziwe'f!o zdaneni,a z czasów 0-
s"tatni·ch lat oanowania Stanisława 
AUJgusta. -

Sceny szarż są potrzeobne do u­
widocznienia marzeń 'Pohki€l; pa­

niemal ziemi - śm&1ło zaczepiŁo .ftjotki, siostry iednego z bohaŁe­
o daszek weonltyl'a~JOirla ~edn~j z ~rtlO r~w głównych obrazu .. kt~ra 0-

filtrów, sre'1'czący nad nJa1sypem. I k:e~_.p.rbor?<:zym. Pkrze'lvukd.uJhe zwy-
S 

. I ctęSKle 0Je wOJS !po s IC z ro-
amolotŁ iIl'a,ty<:hmrCIJst sb.proto_ . sjanami po·d wodzą Napoleona. 

wd, lPadlają~ na gnJoo.e\t, P'Odwo-1 N l k . t . . a pacu 'poza o s za'1' aml, us a-
ZI.em dp góry łamIąc skrzycJlłla. wiają się powoli w zwartych sza-
Pilo,t w)'lS.zed~ całJo. regach szwadrony kirasjerów, dra-

Sochaczew dźwiga się nych środków, przez.naczonych na 
z;,spokojenie innY'ch potrzeb, na­
wet na cele komunalne. Dość za­
zr a<:zyć, że z bu·dżetumiasta. wy­
noszące·go 132 tys. zł .. mal1istrat 
pCJ<trafił wydać 90 tys. zł, tylko na 
szkołę powszechną. 

• z rUIny 
Qd'budowa miast pols'kich zWła-1 wszec'hnej~ której brak szczegóI. 

szcza mniejszych i uboższych, któ- :nie dotklIwie dawał się miastu 
re w latach zawieruchy świat·owej we znaki. Szko'lnicŁwo przytem 
uległy poważniejszemu Z!Jliszcze- oto.czył SlPecjalną ·opieką. A.lby za­
niu, posuwała się dotychczas na- pcwnić wszystkim dzieciom mo,ż­
der powoli i tam tylko, gdzie sa- ność korzystania z dobrodziejstw 
morządy miejskie rozwinęły wy- nauki, magistrat Sochaczewa nie 
jątkowo energiczną '; sprężystą zawahał się łożyć na budo.wę 
akcję zdołała przynieść pewne s?:koły wszelkich roZ'porządzal­
widome rezultaty. Na czele tych, 
niestety nielicznych miast kNczy 
Sochaczew, połOżOny nad Bzurą, 
w odległrO'śd 50 klm. od stoli<:y. 
przy ważnym trakcie komUnIka­
cyjnym Warszawa - Łódź. 

Z opałów wojny światowej, So­
c:haczew wyszedł -doszczętnie zni­
szczony. Podczas ośmd.u miesię­
-ey działań woiennych w roku 
1914 - 15 

całe miasto powalone Z'OSła.ło 
w gruzy. 

? 266 domów mieszkalnych ocala· 
ł('l zaledwie 14. 

~ Obok szkoły powszechnej, sta­
raniem sejmi'ku p'o.wiatowego, So­
chaczew otrzymał w roku bie­
żącym 

gimna·zjum koedu.kraąjne o typie 
humanistyczn..ym. 

Już w roku 1919 sejmik powia-

Gmach szkoły powszechne; w Socha·cuwi-e (w stadjum budowy), 
ufundowany całkoswiciie kasztem miasta. 

gO!JlÓW, szwo!·eźer·ów ł ułanów. WL 
dok je·st nadzwyczai ma,lowniczy 
przypomina <libraz Rozena: "Re-. 
wja na placu Saskim". P. Ber­
nard ustawia op era·tor6w, jest ich 
p1ędu, poczem Zla<:zy.nają się zdtę­
cia. Oddziały kawa'lerjj, przesuwa. 
ją się .przed naszemi oczyma w ko­
lumnaoch plutonowych, z począ.tku 
kłusem, następnie galo'pem, Wre­
szcie naSJtępuje kulminacyjny 
punkt zdjęć: szarża. Plac pusto ... 
szeje, po chwili słyszym w oddali 
sygnały Ł:rąlbek i wLdzimy sZ)'1bko 
rb1i!żający się tuman kurzu. 

Jeszcze ki[kanruście sekund. 
sz.arżają'Cy są tuż, tuż. Widok jest 
wspaniały, żołnierze widocznie 
przejęli SLę swą rolą, słyszymy wi­
ki krz)'ik, wszystkie sza'b'le podnie­
stene do góry. Pierwsza fala mija 
nas wśród kurzu. W o.góle przesta­
jemy widzieć <:okolwiek. Po chwi­
li wyłanii3!ją się znowu z tego ku­
nu podniesione pałasze. hełmy ki­
rasjerskie potem ludzie i konie. 
Drugi o·ddział pędzi jeszcze szyib· 
ci~j od ·pi.erwszej fali. Stoimy tro­
chę z bolku, lecz operatorzy, krt6-

rzy są na środku placu" muszą 
przechodzić emocjonujące chwille, 

Wresz.cie wszystko już prze.ga­
lopowało, kurz powoli opada" wi­
dzimy z przerażeniem, że na miej­
scu, .gdzie sta1i 'oiperatorzy z apa­
ratami kłębi się coś na ziemi 
Biegniemy w tym kierunku. Reży­
ser p. B~rna.rd jest widocznie po­
ruszony. Po chwili stwierdzamy, 
że 4-ch operatorów silnie 'potłuczo 
nych leży na ziemi., :poza tem trzy 
aparaty są doszczętnie zdruzgo­
tane. 

Okaz.ul~ się, iż dru~a fala szaro 
żujących, z powodu obłoków ku­
rzu, nie dostrzegła. na czas opera· 
torów. Ludzie ci. .chcąc fi1ID'o 'wać 
do osta,tniej chwili woleli narazi<' 
się na .nieibezpieczeństwo stratowa 
nia, niż nie móc uchwycić talk sen· 
sacyjnego zdjęcia. Szczęściem, po­
za jed:nym cięższym wypadkiem, 
potłuczenia nie 'O'kazały się zbyt 
Igroźne. Pomimo powa,ż r. ej stra'ty 
materja1lnej, francuzi nawet ci !po­
tra·towani, są zi3!chwY'cerii. Zd.1ęcia 
będą imponUJjące. Potrat'o'Wanie lu­
dzi i zdruzgo'tanie apar,a~6w, oka· 

Pecbowa SZ8I1"ża karwaletji pod Ost rołęką.. której oilia.rą ,~adło" czte­
rech fot ografóW. 

że się w 'Przyszłości świetną rekla •. nard. - Jutro wybieram się do 
mą dla filmu. Warszawy po zakup n'owych apa. 

Dalsze zdjęcia, z !powodu 1"osn ą- rałów, potrzebne są nam jeszcze 
cego zachmurzenia IQdłożono na parę zdjęć pejza.żów polskich, oraz 
dzień nast0f)ny. Powoli wracamy Łaziene1k kró~ewskich, poczem 
do koszar. Przed nami na noszach WTacamy do Francji dla dokonania 
niosą najiba'1'dziej potłuczo Q eg'o 0- ostatni.ch zdjęć. Żywimy nadzieję, 
pera1tora. IŻ~ za jakie,ś 6 tYlg'oodni fil.m Ibędzie 

- Mieliśmy jeszcze cięższe wy- 'gotów, będzie więc pan mógł go 
padki przy filmowaniu zd~ęć do. fil- oglądać przed końcem b. r. 
mu "Cud wilk6w" - mówi p. Ber- E. W. 

_ _ ~,*U_tOiL''''''' __ !l _±!Ell 

NowotWybudowaQy mIOst na &u !'Ze, pod Sooh8.CiZewem, n·a 
nym trakcie komUlllikacyjntym Warsza:wa-Łódi. 

waż-

tecznie za'ś wykończon'e. gma~h w 
roku bieżą<:ym. 

W dniu 15 b. m. wydział powia­
towy w Sochaczewie. na podsta­
wie zezwolenia kurat-o.rjum uru­
cho'mił też jwż własne gimnazjum 
·O'bejmujące chwilowo 3, 4 i 5 kIla­
sę, gdyż następne .otwierane bę­
dą stopniowo. w .miarę rozwoJu 
szkoły, z tem jednak wyrachowa­
niem, że 'klasa 4-ta będzie najn.iż­
szą klasą gimnazjum. Z przykroś­
Cią tylko stwierd~ć należy, że ku­
ratorjum 

nie ze2W'oJiło t!la na~ szkoły 

we.stycji w Sochaczewie , wymle· 
nić należy 

wspaniały most na Bzurze, 
który oddany został do użytku PUA 

bHcznego. 

Własnym sumptem magistrat 
Socha czewa przy.srtą.pił niedawno 
d o cdbudowy i szczycić się już 
d 7, i ś może realnemi wynikami swe i 
pracy. I tak w przeciągu nies,peł­
.na kilku miesięcy. magistrat wy­
budował elektrownię miejską, z 
wlas ' ych a szczupłych funduszów 
zCl kupił silnik, generator i wszel­
k ' e nIezbędne przyrządy, kosztem 
10 tys . zł., wyremontowa·ł gru.'­
łownie i ccfrestaurował stylowy 
~mach ratusza wreszcie podcią­
gnął pod dach ~mach s7.kołv po· 

,.Im. Fryderyka Chopina", 
który urodził się w Żelazowej Wo. 

iowy wniósł uchwałę, upoważnia-I' łożone zos·tały Iucd.:lmenty wy: li, ziemi sochaczewskiej tembar­
iącą wydział powiatowy d o wznie- , ·prowadzenie murów pod dach I dziej, że było to wyraźne m życze. 
s:enia własnym kosztem gmachu l uło.żenie prowizoryczne·go d.achu,,' niem reprezentacji pc,wiatu. 
szkoły średniej. W roku 1923 za· dokonano w latach 1924-25. osta- Wreszcie z dokonanych iUJŻ in· 

Budo.wę mostu, widocznego na 
iednej z naszych ilustracji. rozpo­
częto w lutym 1925 roku, przy­
stępując w pierwszym rz ~dzie do 
budowy mostu objazdc.w\;;go. Po 
rozebraniu starego mostu prowi­
zorycznego, wybudowanego przez. 
niemców, w pierwszych dniach Ii. 
stopada przystąpiono do budowy 
rusztowań mo r.truż'owych, mos! 
zmontowano, zanitowano i zdję­
to z klatek w marcu r eku bieżą· 
cego. 

Sochaczewowi na l eż.y życzyć 
tylko dalszego pomyśln ::go r oz· 
woju, 
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Wiadomości bieżące 
--o--

Nożna nadawać tele" 
gralicznie pieniądze do 

Gdańska 
Z dniem jutrzejszym łódzki urząd 

pocztowy podejmuje o'brót tele­
graficzny przekazów pieniężnych 
z pOlIskim urzędem pocztowym w 
Gdańs,ku. Taryfa za przekazy te­
legraficzne będzie taka sama, jak 
w obrocie wewnętTznym. Przeka­
zane kwoty nie mogą jedr.or.azowo 
przewyższać tysią<:a zł. (E) 

Dodatkowe subsydium 

• y st e ? 
• ra 

Związki robotnicze godzą się na arbitraż 
Dećyzja przemysłowców rozstrzygnie o dalszych losach zatargu 

W dniu ~dZOr~jSlZY~ sytuacja w 
przemyśle włókienniczym nie ule­
gła tliadal o\9ł.ateozumu wyjaśnie­
niu. 

Zwrotem, który należy zanoto­
wać, jest fakt, że opil1!ja związ­
k6w przechyliła się nl80gół w kie­
runku arbib'ażu. 
Przemysłowcy dotychczas osła-

te~zne~ SJtantowiska nie zajęli, 
starając się wyczekać do osltat... 
niej chwili. 

Obem1e dalsze losy zatargu za­
leżą od stanowiska, jakie zajmą 
przemysłowcy, od ich decyzji za­
leży, czy sprawa zostanie uregulo­
wana na dro&e arbitrażu, czy też 
wybuchnie strejk. 

piąte -- wiec 
pracowników użytecznosci publicznej 

We wtorek wie·czorem odbyło dalsze dyrelktywy. Uchwały te 
się posi-edzenie Ziarz.ądów wszyst- winny pófść w kierunku przenie. 
kkh związków pracowników u. sien:a <:ałej ak<:ji do Watszawy, a 

'żytecLności pUlbli<:znej. Na po- to w myśl przyrzeczeń głównego 
siedzeniu tern po zapoznantu się z inspektora pracy p. Klotta, który 

otrzymała orkiBstra fłlharmo- obecną sytuacją rozwinęł.a się 0- zamierzał zTealizować postulaty 
niczna żyw[ona dys'kusja na temat dal'- pracowników na wypadek, gdyby 

Na osŁatniem posiedzeniu magi- Czwartego października upływa szych poczynań, zmierzających do nie udało się ich osiągnąć na te-
stratu rozpatrywano podacie or- t · osiągnięcia pozytywnych rezuIta.. renie łódzkim. Po ożywionej dy-
kiestry filharmonicznej w sprawie ermlD tów, kt6ry-ch nie przyniosła dotąd skusji postanowIOno wiec ten 
przyznania dodatk'OiWego subsyd- d · d - d · akc.ja arbitrażowa p. wice woje- zwołać na piąte'k do Hetenowa. 
juro z funduszów miejskich na n powIe ZI na rzą Ową propOzycJę w<ldy OssoLIńskiego. (E) 
rok 1926. arbl-traz·u 

l _ :tgisŁrat postanowił subwen<:ję Przedstawiciele związku klaso- !!!!!!!!!:!:!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
tę przyznać w wysokości !podatku, W dniu wczorajszym wszystkie I SkI, chrze'śdjański, biuralistów. wego wysunęli w sprawach tyoh 
jaki będzie się malglstr.atowi r.a-, związki zawoc!~e • robotników I zat!,udnionych w przemyśle i maj. szereg konkretnych wniosków. W 
leżał. od ko.nc~rtów urzą~zanych prze~ysłu ~okieDlDlczego, pra- strow fabrycznych. pierwszym rzędzie chodzi o zwo-
w <:lą.gU mIesięcy: paźdzlernt1ka, OQWnlków bJurowyoh i majstrów p d .. l 11 . kó Ił' . Ik" . 
lis<topada i grudnia r. b. fabrycmych, Ol"az związki prze- ue staWJCle e tyc zWląZ w anie WIe lego wiecu praCOWnI-

mysłowoow otrzymały od ministra o~ówią i ~zgodnią wspólnie odpo- \'ków ~~zYISŁkl.ch ~akładów uży-

łłollle godzl-ny handln pracy JUJlkiewidza pismo t1i8stę- WIedź ZWiązków zawo.d~wych na! tecznOS<Cl pulbhczne1. 
W II ,. t:r ' , proponowany przez t11In1stra pra-! N . t d' 

pUJąceJ eSCJ: <:y arbItraż. Pozatern omawiane f • a wlec~ Y'ffi: zarzą y .z:VIąZ-
na targowiskach łddzkich 
Na oslta1tlIlliem p'osiedZJeruu mag!­

l$,t'1'M U'chwaJ1ł, że hattl'c1e[ na LaIl'g,)­
w'iskJacffl mi.e,js,kdch, rynlku W,od­
nym f Zielonym, I01"1aZ pla<:u Dą­
brOlW1skieg,o od'b)'lw,a,ć s.ię będme w 
n'a.&tępują<:ycih g.odizana<:n: W ~7)a­
sae <la 1 paidziEM'fl1dkla dio 15 Hstop'a·. 
da 1926 !lO~u: 

"Rokowania, pr<lwadzone w będą -ewentualne techniczne prze- t1kow prz-eastawlłyby Wyniki do-
sprawie zawarcia umowy zbioro- prowadzenie strejku. (o) tychczasowej akcji i uzyskałyby 
we; w przemyśle wł6kieDlDiozym 
nie dopt1Owadziły do porozumie-
ma, gdyż pJ:'!Ze.dstawiciele praco-

Za i przeciw 
propozycji rządawej arbitraźu 

Akcia POmOCY dla bez .. 
robotnych 

zostanie przedłuiona na 
miesIąc 

w dniu 28 wneśnia r. b. odbyło się 
zwyczajne posiedzenie Z. O. F. B. w Lo. 
dZi pod przewodnictwem inż. W. Ku. 
liczkowsltiego. Uchwalono .zwrócić się 

z wnioskiem do zarzędu l1łównel!o łuo. 
duszu bezrobocia w sprawie przedłużenia 
państwowe; akcji pomocy doraźnel Da 

miesiąc Hsłopad 1926 r, na warunkach 
dotychczasowych na terenie miejscowo. 
ści: Łódź, Zgieft, Pabjanice, Piotrków. 
Tomaszów· Mazowiecki, Z,duńska - Wola, 
Ozorków, Konstantynów, Ruda·Pabianic-We wtorki i !piąltki od .godzJiny 7 

do 18.30. 

W solboty ,od godziny 7 do 16.30. 
W p02)osbałe' dlI1li od g'odz!ny 7 cLo 

15.30. 

dawców kategoryozme odrzucili 
żądania podwyżki pła<:,.. uważane 
p~ez p~'Wicieli robotników 
za kotUecrmy w2ll'U.Irek zawarcia 
nowej umowy. Brak por1OZUIDienia 
może doprowadzić do ze wszech­
miar ni~ądanego ostTego zatar­
gu. 

chorych w Radomsku, fako U1stytucli za· 
Za arbitrażem l Przeciw arbitrażowi ka, oraz przej,ć od powi~toweJ ,kasY 

W dniu wC7JOM;szym komitet W dniu on,egda.jszym obrado- sfępczej Z. O. F. B. w Łodzi. czynności 
.Pragnąc zaP'!biec temu zat:u"go.:. wykoo/awozy związków klaso- wałD prezydjum delegatów fa- przyznawania i wymierzanła zasiłków Da 

Wl, zwraca~ ~ę do, ~amzaqll wych włókniarzy powziął nlastę-I brycznych związku zawodowego terenie powiatu radomskieto 'I uiem 
W czais~e od 15 Hsltopadl3. 1926 r. pr"oda. wcow l rob~tnikow Z pro- . pująCą de~ję: chrześcijańskiego robotników prze 1 października r. b. 

dlO 1 mar.c13. 1927 roku: kaza O I · ki' T POZYCJą prze ~ sprawy p, - Kom'4_f za~"'''''niu sie z myslu WJÓ eDlUozego. ematem Po wycZ ...... aniu porz....lt... obrad 
W t L" • tk' d d' 7 trzeby i słuszn<lSC! p1"'TVZDaJlfa " 1- J)O !ł"~- "'" b d b ł d t_· k" -r 'f"A" 

do 1~-ei. Of1K~ 1 pIą l 'o' g,o zmy podw żki oraz jej e~;;;tualnej sytuacją, st.ojąc na, stan~~,u ~ ratlZ~ :\2 sp~6ki~~~eJ .a 'Pc::. ~c~walono n!, wniose~ ~t'l.e'W()a.l!.\<:'I.,CC~O 
f" kY ".1_ '"'- ń;' bezW2-ględn>ego zrealiizowalll1a zą- p " .. :.1 dl' :ym lUZ. W. Ku1ic:zkowskieto poczynić "ara-

W p02'Josta·łe ani od g.odzi.ny 7 wy90 OSCl \W roz"''''lAoy6n:·ęC1a w . _'-' ....&.{ szczegoUlll e egaCl w ostry spo_· J II J ni k . 
drodze arbi~ażu, Arbitraż mógłb dań podwyżkowy""" Jest gva.vw W('b t ił' t • k _ Dla, w ce u umo~ tv e a oftJ1taDia z 

do 14.ej. b ' dzoo :: zasad~e wyrazić swą zgodę na so P? ęp 1 S a~s ~ prze:ny., pO!\1Ocy lekar3kieJ bezrobomym, którzy 
Z chwilą ukończeIlli-a Itargu o Ybi przeprob;. ry przez super arbitraż. W razie, gdyby przemy- słowcow. ~ OZ~~l d~SkUSlll nie mogą j11ż korzystać z pomocy kasy 

oZlnacZlOnej godzinie .krużdy sprzeda- a}f
b 

tra, "!y ~? P!Z~z stron b y, słow...., odrzucili arbitraż mą- co d~ dalszej ~ed:zCJi :Włlę~O'SĆ de- chorych. 
. . t 'b . t ć u w razie mem.oznos01 wy oru k -]. da d 'ki . i __ · od legatow wypoW1 la a Slę prze-
Jący 1es 10 OWIązany uprzą ną wy~naCiZOlJ1ego p1"Zez rząd. 7.e

b 
zaząh -!:~-~t6 Wl':=WlJ.Cl' oiwko arbitrażowi., wych<lGząc z ' --o~ 

tartgowils'k.a, wraz z ltoOwarem., U'rzą· o eClDJyc ł,..~~lUa w, mI_ e ł' . ' b'L-' . d' 
dzenia w'łasne, jak stra,:za.ny, {·arwki, Uważam, że rozstuygnięcie spo- od 25 pr. _ 30 proc. i pr1Zystąpi za <lZenIa, ze ar h~az m?ze ac 
stoiły i t. p., ,oraz usunąć je ni,e p-ó- ru w drodze aJ'lbitrażu jest obe<:- d sU'k ~nego" tylko małą podwyzkę, ktora mu- Przegląd ogierów 
źn~.ej. j,a!k w pół ,godz.imy 'Po 'Ukoń. nIie jedyną drogą unliknięoia kQl1_!O ej ~ po '. siała.by obowiązywać robotników. 
cZleniu Ibal"gn!. fliktu i wolbec tego pmypuszczam, An:al,oglomą u:hwałę pOWZięło I Podwyżka taka ze. względu na odbędzie się 4-6 pa~dzłBrnl"a 

łł i D 
rBj esfrują się w dniu dzisieJ­

szym 

że obie stlrony zainlteresowane ze?MJ1le delegatow, k,tóre w~o- , d~lszy wzros~ dro~zny byłaby W dniu 4. 5 i 6 paidzfemika r. b. 
wyrażą nań swą zgodę. Ze wzglę- raj obradow~o do póznego Wle: nle ~mar~Jącą 1 po pewnym odbędzie się przegląd 01Ińer6w na Placu 
du na pilny charakter sprawy pro- czoru w. ZWlą~kac~. klaS?wych! ~sI1e mu~o by ~!1i()W I?fZystą-1 Dąbrows,kiego wedłUl1 alfabetu n~wi'sk 
szę O wypowiedzende się CO do postanoW1OJ11O rowruez kO~l:tetOW1 pIC. do ~kcJl ,~~zkoweJ. Dele-\ właścicieli ogierów w nas·tępując}'11l1 po­
mojej propozycji do dnia 4 paź- wyikonawczem~ po~?stawlc wolną, g"Cl ~W1erdzili. lZ, o.becny czas rządlku: w dniu 4 patdziemilka należy do-
dziernika r b." rękę w da1.9zeJ ak.cJL l. sprzyJa w zupełnosCl w walce l prowadzić ogiery z 1.go, 2-go i 3.go k ,-

Dziś, dni.a 30 wrze'ś.nia (['. b. w k,() i Podpisał'., t d J O podwyżkę płac. (o) misan}aiu, w dniu 5 pa:tdziernika - 2 

lejnym dniu p'oW5~eohne'i reiestir,a- ki' mlms er prac" r, ur- 1-,go, 5-go, 6.~ i 7-go kQmisarja1u, 2 

cji mężczyZlIl, tl4'oozonyoh w 1908 eWlCZ. w dniu 6 paŹodizeroika - z 8-go, 9-go, 
roku, zarniesz~ałY'C'h w Łodzi. po. lO-go 11-go, 12-go, 13·go i 14_~0 komi-
wff.nnl stawić się w bok:al,u reie,stra'- łłaradY przemysio '~JCó\V _ _ sarja,tu. 
cyjnym rTr,aoU~ultba 10), pomiędzy Rami-ę przy ramIeniU Ogiery winny być do,prowad,zoille no 
~o,dzdillą 8.mą (['ano, a 3-aią !p'o p'0- W dniu dzisiejszym będą obra- plac g,pędu w mocnych u~dJzielnicach 
Iltudnńu, d, kJtórych nazwisika roz- dowały posz<:zeg6lne związki d .1r b" prze'Z ludzi dorosłych, a nie dZlieci. 
poczynają s~ę od lite,r: N. i O. przemyslowców, t. j. związek pr,ze idą d9 walki o po WYZnę ro oinlCY Jeżeli w stanie ogier6w zaszły zmia-

mysłu w państwie polSkiem, kra- I- pracownicy biurowi ny, czy tQ w nabyciu, czy sprzedaży lub Jakie zapasy cukru jowy związek włókienni.czy, zw.ią- kastrowaniu - należy natychmiast po-
zek fabrykantów ~arbia.r~. Te- Ak<:ja podwyż;kowa w przemy- dny<:h przeszk6d do zwarcia u- wiadomić w Il'agistracie - biurze woj. 

nalllży meldować? 
W dniu w<:zorajszym u,kazała się 

w prasi,e łódzkiej wiadomość ·0 .0 .. 

bow.iązku meldowani,a posiadanych 
zapasó.w <:uikr.u, przyczem jako 
HooŚć podl,e,gają<:ą zamel'do.waniu 
podano 100 kg. 

Jak się okazuje przy podaniu ilo­
ści ... a,s~ła pomył.k'a, b·o· zameildowa_ 
niu podlega ilość niemruejsza niż: 
100 celŁnarów, a więc 10.000 kg. 

Nucner 39 

Dziennika zarządu 
m. laodzi 

wyszedł z druku 
W)'lszedł z dm~u Nr. 39 (366) 

"Dziennik,a Zarządiu m. Łoruzi". Nu­
mer ten zawde.ra: memorj·a ł cno pre­
zydent« udy ministrów w sprawie 
budowy kan'al,iZ!aoCji i w'ooodągów: 
A. RŻ<e wski e gOj "St'osun.ek .sam0_ 
'ządów do kas c1horyoh" (d. c.); pr·o 
I'·,kół posiedzenia. ra:d y mieiskiej z 
rJl!Ji·a 16-g.o wrzeŚni·a r. b. (d. C.)i 
zr edagow ana \V spclSób .p r z ejrzy,sły 
o;uJc'tyn s,lc1y' lyc znY i kronikę mIej 
ską , oraz ,rubrykę z życia, miast 
p.c4sk i ch. 

mat~m obrad będ~le z~Jęcle ~t~- śle wł6kienni.czym <lhjęła l'ównież mowy Zlbiorowei, czemu przemy· skowo-policyj!1em, Plac Wolności Nr. 14, 
nowIska . W ~prawle pISma mInl- iak wiadomo ma1strów fabrycz- słowcy przecIwstawiają się z w oficynie. 
b~~a ~urklewl<:za. dotyczącego ar- ł ny-ch i pracowników biurowych. gwałtownym uporem. (El --'O--

l razu: , .. • Ww;tąpienie pracowników urny. !:.!!!~~~~~»VlUł.Emr:m"".W.!';;; .. "' .... :z~~ 
W pląt:k odbędZIe ~1~ ~spolna słowvch i cal'koWlte poparcie 0-

ko~erencJ.a przedsŁawl'cleh ws;:y- becne; akcji spowodowane zosta­
stklch, z~Iązk6w. przemysłowcow, ło zasadniczą odmową związków 

Znikną ogonki w kaśie chorych 
na kto.reJ .zostatlle ustalony tekst pTZemyslow)'lCh w sprawie podpi~ liczba godzin ol"dyn3'tyjnych zosłała powiększona 
odpowle~z.l na prop?no~any sania umowy z!bi<lrowei i przy- We \\1toTek, dnia 28 w.r z cśnl a r. Kuk jako przewodniczący. wres~­
przez mlrustra prCllcy arbItraz. znania czerwcowej podwyżki w b. po jedne.rocznej kade.ncji n :.dą- de do komisji finansowo-go.spoctar_ 

Przyjazd posilh" robol· 
n-czych 

wysokości 12 proc. Ostatni <:en- piło< ukons'Łyłuowanie się zarzadu c~j pp. A'damski, DUi!',skl, Kul­
nIk ołac ustalo.ny został w stycz- kasy. czyński. Librach i p. PurŁaa, iaka 
niu 1924 r., a od te.go czesu d.r<l- P.od pr,zew,odnktwem najst·arsze- pr,zewodniczą<:y. 
żyzna wzro.sła według <lficjalnych go wiekiem cZlłonka ZJarząclJu i1 Po uko·nstytuowatniu się komisji 

Mimo ważnych posiedzeń sej~ zestawi.eń o 40 proc. W między- Mek-sandra FJ.acha zarząd dokonał odbyło ,się nadzwyczajne pOISkdze_ 
mu, do miasta naszego przybyli oCzasie <l·d października 1925 r. ca- wybo'1'u iPtt'Z'ewodn.kzącelgo zarzą- nie za .rządu, n kt6rem załatwiono 
posłowie roibotni>czy Szczerkow_ łv szereg fkm oIbniżył pensje pl'a- OU i j'e·go zastępcy. Podobnie jak w szereg ,~praw bieżącyc,h, między 
s!ki, Harasz, Waszkiewicz, Zer'be, c'ownicze, a obecnie -część firm latl8.ch u1bie~ły<ch na przewodnkzą- innE m! u<:hwalono pow~ęksZ'enie 
celem poprowadzenia 8.'kcji pod- przyznała 12 pr<lc. podywiJkę, w (4e~O p.owoł,any zosltał p. FrancL godzin ordyna"yjnych w amJbulato­
wyżkowej robotnjków przemysłu innych zaś zrea1tzowania tego po- szek KałouiŻyńskl i na za.;;tępcę rj1ch fabryki Kren!nga, i()1'az fa­
włókienniczelgo. Odbyli oni sze- stulatu odmówiono. pomimo po- ,pl'1zewodni<:ząceg,o op. Andrze; Kazi- bryki Freiden1bar;!a , <lraz w po_ 
reg konferencji z działaczami myśinej sytuacji, którei nie za- mi~r<:zak. sZ'czegó1nyc,h !eczn;<:3 ch kasy, 3 

zwiątkowymi i delegatami robot- przeczają sami przemysłowcy. BezpeiŚrednio pOi ukonstyluowa_ mi:lnowicie frzedej, czwar't'ei pią­
niczymi. Wskutek tego panuje od dłuż- n~u się zarzą-du kasy, dokcnano wy_ tej i szóstej, a ambulato·rju'm SCihe:_ 

szego <:lasu wśród pracownik6w borów d.o poszcZiell!ó~nych komisji bieTa i LeonaiI'da, k<lmlsji !ekiar.s.kiej 
DBCYZJ-a Ul niąt"k r silne rozgory.czenie i zniechęce- p:zyczem do komisji le<:znictwa Zwią.}~szenie ilości godzin .O!rdy_ 

l1-' 'tI ! nie wobec tak wyraźnie tl)awn;o- ')owolłani zo.staai IPP. Flach, Hilczer, nacyjnych w przycnod.niach kasy 
Po uchwałach delegatów fa- I' ne; nieżyczliwości ze strony pra-\ K,'}keJi, Milman, Otwinows.ki i p. chorych bedzie stanowiła ni'ewąl. 

~rycznych związki zawodowe codawców, Związki pracownicze Kalużyński, jako .prz,e wodniczą,cYi p~i 'wie znacz.ne udoIgodnienie dIn., 
zwołują na piątek międzyzwiąz- I w memoriałach swych wskazały. I do kom isji admi nis tracyjno-praw ~ iic21lie z głasz a jących się pacjea.. 
;~ C wą komisję, w skład której . Ż~ ieżeli szereg firm podwyżkI( . ne; pp. AJlbre<:M, Guthke, K o z -l lóW 

~chodzą: związki klasowy, pol-12 pro<:. przyznał. to ni~ma:ta"! roier<:zak. O.woSiaill'ka, Wod}an i p. 
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Teatr i muzyka 

-o---
TEATR MIEJSKI. 

Dziś (czwartek) przedstawienie wie. 
~zorowe po cenach popularnych (od 50 
groSJZy do 5 zł.). Dany będzie po raz 
ostaLni przed ze.jściem z afisz~ "WICEK 
l WACEK", 

Jutro (piątek), sobota i niedziela w 

ddszym ciągu dramat Żeromskiego "Ró­
żA", Początek o godzinie 8 rn. 15, koniec 
o ll-ej min. 30. 

W pełnych próbach komedja amery· 
Kańska Montgomery' ego "CAL Y DZIEN 
BEZ KLAMSTWA", . 

TEATR POPULARNY. 
Jeszcze tylko dziś i jutro dana będzie 

.,CZERWONA MASKA", krotochwila 
francuska Jerzego Feydeau z muzyką i 
,tańcami. 

W soboŁę popołudniu po raz drugi 
"OBRONA OLSZTYNA", w stylowej 
lwystawie, dla młodzieży. 

"WESELE PODCZAS REWOLUCJI" 
W TEATRZE POPULARNYM. 

Próby "WESELA PODCZAS REWO­
LUCJI"" treeciej z kolei sztuki bieżące­
go sezonu w teat~ze popularnym-w peł­
n ym toku. Dyrekcja daje dramatowi tc­
m u niewidzianą jeszcze na deskach tea· 
:lru popularnego oprawę dekoracyjną i 
k ostjumowa. 

KONCERT EGONA PETRI 
... Przyjazd znakomitego pianisty Egona 

PeŁci wywołał wśród melomanów nasze_ 
gC' miasta zrozumiałe zainteresowanie. 
Egon Petri przyjeżdża i koncertuie w 
niedzielę, dnia 3 października o ~odzi. 
ni", 4-ej popoł. na 2.gim koncercie .. z cy­
klu mistrzowskich koncertów". 

Bilety w cenie od 1 zł. do 7 zł. sprz\)· 

Na barometrze cen Dla pionerów . kultury 
Ceny maksymalne na 'pieczywo miasto Łódź przeznacza nagrodę literacką 

UchW1ałą m~~sbraltu rz dnia 28' lIł. 0.85. 
~ , m. ZJ0 istały wyznaczom~ :następu- Ohleb pszelli11y (hułki) zł. 1.15. 
Jące c,e,ny maksymalne.n~ przetwo_ Chl'eh żytni pyt!. I gaL zł. 0.60. 
ry zboz o?\.e~wycih (2Ja Jeden ,kl~.l: Chleb żytni pyl!). II ~at. zł. 0.55. 
Mąk'a zytma I ,ga"l. w hurcie zł. Ch,lzb żytni pyt!. III gaŁ. zł. 0.45. 

0.62. l Chl,e.b J:1(lWwy zł. 0.4~. 
Mąka pszenna. I gat. w de<ta;u 

W.e wtore'k 28 w g3.binecie p. 
pre,zydemll'a M. Cynaf'Skiego ~ pod 
jego p,rzeWlOdnktwem odbyto się 
posiedlzle!l1ń,e w spr<l wie ufund,owa­
nia nal~rody Herack;ei m· Łodzi. 

Po w:g'ajeniu ,obrad ~.rzez prze­
wodni<:zącego, zebr·a.ni przyjęli jed_ 

przewrotnp. kobieta wabiła swych kochanków 
których potem bezcze nie okradała 

W ldpcu 1925ll'oku oficer 4 p. a. c. atiejszych rze,czy: waI.iz:ka skórza- niosła w ręk,u jeszcze j31deś pacz-
po_. J. G-ski poznaa przygodnie na na, cLwa garnitury cywilne, złoty ,ki zIawinięt'e w papier, prawdopo­
l'.! i c v pewną mł,odą kobie'tę, kbó:li!. zeg31l'ek, bna,nZlc,]etka. roewoiwer i I aobnLe te .same z jakiemi pr.zybyh 
podała się za Zofję Skwarczyńską, lnn.e, na c,gólną SlUmę 100 zło'ty,ch. do mieszkania porucznik,a. 
żonęofice,ra' garnizonu 'lwowskie!! ·) . Pot'. G-Wiski, prze·czuwając, iż o.skart·o.na młoda, bo zaledwie 

Pię'kna pani no<fja wnet ,owła-d- padł ofiarą spryltnej złodziejki,za- 21 la't ilczą~a. nie wias1t'a, wzbudlJ 
nęła ,s,ercem 'kochliw:go \pcll'uczni- wiadomił o t€m f:Olicję· Urząd ś\.ecL na sali roz,praw ogólne zaintereso.­
ka, który ze swej sltrony za wsz,C' 1- czy przeprQwadził energicZllle do- wanie. 
tą CE:'nę pc.stano\lił i'f ,:,;rbyĆ. p.) chodz.enie. Rozesłano listy gończe. 
m Le ;spędzonej kolacyjce w r·ozkf'- Wśród piI'e2jentow3il1ych poszko_ 
szn <m ,s"m:na sam w j.ednej z re_ do.wanemu ,w ur'z.edzie śledczym fo_ 
.~taurat:ii nal'eżalo pomyśleć o od- tografji notorycznych złodzieJ'ek \V 

pt ('l v)lku. Jednej z nich porucznik p'cznał swą 
Pa,il1 Zcfj .. skarżyla się swemu rozkoszną kochankę. -

rpiekunow.i na brEk w Łcdzi zn3- W międzycznie urząd ś!,edczy w 
jemych, gościnność których pOlWO- Warszawie dcmiósłi iż pClSzukiw2_ 
libby jej spokojnie ~·rzenocować. na Wa]'eria Kosbrzewska, zo.sitała· 

Hycaski poruczn:s. pU;lanowił areszltowana i os.adzona .w wiezle-

Niezwykła je'j wroda i czai młodo­
ści p:rzylkuwa do niej wzrok i kaŻoe 
zapominać na. chwilę o tem iż zn<:j 
duie się na l·awie oskulŻcnych. 
Sąd 'PO' naradzie c ,gło·s.i~ wyrak. 

Ina mo>cy \którego skaLał Wa lerję 
Ko,str2jew,ską veJ Sk,warczyń.ską, 
na dwa lata więzieni a. Cl. --" 

·nogł,ośn·ie irukja tywę p. prezydeIlitla 
utw,or,ze·nua n.a.gl1"odty ~t.eil'eckiei m. 
Łodzi, ,?,ocz.em wył10niła ,ię OIbszeP.'. 
na dysk,ulSr3, dotyczą.oa charakite·ru 
i sp,osolbu nadania nalgro-dy, jak ró. 
wnież jej w)'lsokości. 

W rezUJ1.ta.de uchylol1lo utworze­
nie komi'l·etu dJ1.a u.łoż,enna stattutu 
1tla~'1'1ody Jliloera cikń e; m. Łodzi, kt6. 
ryby z0'st,ał wniesiOlIlY na il'adę 
tnJi,ejską, ora z wybrlan.o podkomi­
Isję t'edJakcyjną , która ma w n.a,jbli±. 
szych dnia~h J)il'Zyg,dbować odpO­
wJecLnli p~ojekt, w myśl n.astępują· 
~ych punklt6w wyttycZlnych: 

Na'groda literacka m. LodlJi WY. 
uasić hędZ1ie 15 tytsięcy złotych' l 
przYzna Wla,na. będzie bezkonkur,s·o_ 
wO żyjącym a,ulto.J"om za ~Iałokształt 
dJo1yc:hcZ3s.ow:e,j prlacy lub za dZ1l'~­
ło n,owowyd·ane z dZlie,d.z.iny l'i:tera. 
tury pięknej ~ k,rytyki Htenckiej. -
W wyjąt'kowych wypadkach rJ'agro. 
da może być p odlZńe.l'ooa. 

Siedzibą sądu k'onkurSQłwelg.o bę· 
dzie Ł6dź, a IW :sJdad jego wejdą: 
prezes iI'ady miejskIej - prezydent 
miasl!<a, 2 ICsoby z wytbo.ru rady 
mdej.skiej, kierownik lHera-cki 1re·a_ 
tru miejskielgo, cłJelelgat polskie~o 
klulb-u ail'tystycznego, de1ega t kura. 
Itorj,um szk,omego :: poŚtród l1J3.uczy­
cieli p,oIIJonts't.ów, oraz trzech no' pię 
ciu c·zł.om.ków, którY'ch bl,iżsZle kwa. 
Lifik,acje określi sta'wt. 

~~~atoo :ao:::po;~!~:manem i nic- niuNkobiecem. . Otwarcie sezonu koncertowego 
KONCERT KWARTETU DREZDEN. .....,.. A możeby'tak u mnie ... ? a badaniu wstępnem u sędz.ie-

daje kasa Filharmonii. 

SKIEGO. Ku, nieopisanej radOŚci pr,opoty_ go śledczego, o,skarżona do winy Tym, dla których dziś w sub- Orkiestra symfoniczna w sze­
rokim zakresie - to rozrywka 
w.ielce kosrlowna - to prawda. 
Ale Łódź pon tym względoem wy­
kazała tyle żywotności, że śmia­
lo rościć prawo do tego może I 
orkiestra istnieć by mogła przy 
niewielkiem poparciu ze strony 
miasta. Tylko orkiestra symfo­
niczna mote ugruntować funda· 
ment wszelkiej twórczości ady­
~tycznej, będąc na słutbie sztu. 
ki i ma zadanie podwójne: .,lud 
ku szczytom sztuJki wieść, a sztu· 
kę wprowadzać w lud .. ,", nie mó. 
wittc już o koncertach popular. 
nych, jako 'kształ-cących i urabia· 
jących młod2liet no słuchania mt.<­
zyki, by z czasem rozwinąć w 
niej estetyczną wraźliwość. 

O Kwartecie Drezdeńskim. który zjeż_ J cja }ego zosŁała przyjęta. Pa ni Zo. się ;tie p:zyz~~ła, twi~r~z.ąc, że telnem życiu ich organizacji d'u­
dźa do nas w nadchodzący poniedziałek, ~ f}a przez kilka dni zamieszkał'a u wahzika Jest )'ej wła ,E:nolsClą. chowych muzyka sŁała się niezbę­
dnia 4 października, wyraża się prasa I poru.oCznika G-,skiego przy ul. An_ KC\'ltrzewsk,a j'Ulż trzy razy był.a' dnym pokarmem, ja'k równIeż 
w następujący sposób: Kwartet Drezdefl. :'dr.z.eia Nr. 29, d'anąc go szczcdrze karana' za kJradziete, przytcz'em .ka .. tym, 'którzy, olśnieni urokiem pię­
ski znacznie przewyższa wszystkie kwar-) mikścią za gościnę. żdo,r,azowo .posł~gi.wała się swemi kna, siły swe poświęcili dla sztu· 
tdy; jaioke u nas koncertowały w ubie-1 Z r,oz.ko.sznYC1h objęć pani Zofij {:.onę'tnem i wdziękami. Postawiona ki muzycznei, a wzrok swój ,od­
głym sezonie. Gra ich odznacza się nie- wyrwał porucZII1ika q,wardy obo_ w !~a'll .osk,artenia w dniu wczo- ważnie skierowali na najmmej 
{ylko cudowną akuratnością, świetną wiąz,ek służlbowy. W dniu 25 lipca l',aj.szym z3siadła na ł: wi.e podsąd. wygodną drogę tyóową - przy 
p!astyką i pięknym tonem, ale nie brak por. G-wski po'żegnał sie czuLe ze nydL otwarciu bieżącego sezonu kon­
im lekkości i P?ezji. Jest to zj:dnoc_zona swą kochanką i udał się "do pułku. R!czprawie sądowej przewo'dnl- certowego przychodzi myśl ponu­
gra c~terech m;strz6w swych. m.slrum~n. Nasltępn~;g.o dnia, po powrocie do ~Z}~ sędzia IliJllcz, w asyście sę- ra, spojona ściśle z uczuciem głę­
f6.w l znakom~tyc~ ka~er~l:sfo\~" NIe: domu. me zasbał jut jej. Ordyna;1's. dziów Jurkowskiego i MocZlulskie- bokiego rozczarowania i serdecz­
":Iadomo co wIęcej pod~l\:lac: plęknośc w':-ęczył mu karteczkę, 'w której p. l igo. Oskarżał podprokull'ator Fait. nej niewdzięcznoścI. 
ciepł~go dos~onałego dzwlęku, czy po: Z.cfi a doncsih mu, .iż w "cpra w~ ch 1 Jedyny świadek .oska r,żenia! ordv- Zamilkła orkiestra symfoniczna 
rywaj~cy g~jalny rozpę~, a krakowskI nlecierpią,cych zwkki wyjec1hala nans Kurnatowski zeznaje, że od- - ta ·okrasa naszego miasta, ten 
"Czas dodaje: .Był to wlecz6r czy~tego il\3. kilka \godzin do Palb;anic: Roz- ' prowadzał 'cskarżoną do tramw,aju, dziesięcioletni dorobek wspólny­
~cwn:trznego I wewnętrznej!o pIękna glądając się haczniej po mieszk J- 'njosąc za nią ,waliZl'kę .porucznika. zdawało się - usankcjonowany 
sztukI. .. . . niu, p. porucznik 'zauwc:'Żvł , iż wraz Wallzka musiała być naładowana . już organizm społeczny. placów­

ArtyścI dają w ŁodZI tylko jeden Z koohanką zginął cały sllereg cen_ gdyż była dość dętka Osk.a1rżona kał która w roku ubległy~l świę-
koncert, kt6ry odbędzie sie w Filhar. . cila dZ<iesi'ęciolecie swego istnie-
monii. -- nia i to z wieiką pompą, ba, na-

Ale zato mamy operę "bez or­
kiesty". 

M\!lski KInematograf Oświatowy 
Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 

Doja7.d tramwajem 6 i 10. 
Od wtorku, dn. 28 września do dn. 

4 października r.b. 
Dla dorosłych: 

BIAŁA SIOSTRA 
(W OGNIU WEZVWJUSZA) 
Dramat w 9·iu aktach z LlLLIANĄ 

GISH w roli tytułowej. 

Czerwonemi rubinami krwi 

znaczyli OJCOWIE nasi 
drog~ na 

"SYBIR" 
a nad głowami Ich unosiła się 

"NAHAJKA" KOZACKA! 
Wierne odbicie tvch strasznvch 
chwiJ. od.two. RBDUTA" 
rzy lIam jutro " 

PRACOWNIA SUKIEN i OKRYć 

"PANI" 
St. Szymanko i E. Hellerowej 
ul. 6-go Sierpnia 28, tel. 21-45. 

A więc już jutro 
można podróżowa€' aeroplanem 

I z Łodzi do Warszawy i Krakowa 
We wtorek odbyła się . w min.' P., a dyrekcją polsko linji lotni­

l kolei konferencja w sp'rawie uru- I czej, którzy ustalili z sekretarzem 
) chamienia z dniem julrzejszym L. O. P. P. P. WOŹnIckim tech-
komunikacji lotnicze; z Łodzi do niczne szcze'itóły lotów oraz za­
Warszawy I Krakowa z polącze- poznali się z urządzeniem lotni­
niem do Gdańska, Wiednia i Ko- ska łódzkie.~o. 
penhagi. W konferencji tej wzięli Na otwar<:ie lotów zaproszeni 
udt,:ał pr~edstawi~iele . departa- zostali przedstawiciele władz rzą­
mentu lotnIctwa mm. l<olel, repre- dowych z p. wicew. OssolińskIm, 
zentanci polskiej linji Jotni.cze; 0- komis. rządu Iżyokim, komend. 
ra.z z ramienia woj€wódzkiego ko. policji insp. Wizimirskim, samo­
mltetu L .. O. P. P. w Ło~zi se.kre- rządu z prezyd. Cynarskim i prez. 
tarz 'komitetu p. T. Woznlckl. Flchną oraz przemvsłu włókienni_ 

'Na konferencji tej doszło do .czego z pp.: Kaz. Poznańskim, 
zasadniczego porozumienia w prez.Oslkarem Konem. Szarble-
sprawach współpracy pomiędzy rem i Grohmanem na czele. (E) 
wojewódzkim komitetem L. o. P. 

DYREKCJA 

~-~I. W~l~lej Sl~~ł~ R~alnej 
Łódzkiego 
Sredniego 

Stow.' Popierania 
Wykształc. Handł. 

Narutowicza x!! 58, 

podaje do wiadomości. że egzaminy wstępne w dru­
gim terminie do kI. wstępnej, pierwszej I drugiej i trze­
ciej odbędą się w dniu 4 i .) października. Wpisowe 
wynosi: w wstępnej 240 zł., w pierwszej 360 zł., 
\V drugiej 4~O zł.. \V trzeciej 480 zł. rocznie, 

550S-::i Dyrektor (-) le Wiśniewski. 

wet z przemówieniamI r6żnych 
przedstawicieli władz municypal­
nych. Ten retrospektywny rzut 
oka na osŁatni-e dmesięciolecie, 

Sapienti saL 

F, HeL 

osypane bujnem kwieciem pod ~~~~~~~~~~~~~.~ 
względem wydajności muzycznej i -
na ,obecne nikłe pokłosie, bud:zi 
obawę ~ utwierdza nas w przeko· 
naniu, że nasze życie koncertowe 
nie odpowiada potrzebie i pra­
gnieniom n.ietyle ogólu, ile po­
szcze~ólnym jedn<lstlkom, od któ· 
rych byt .insfytucji tej jest zależ­

Zabawa towarzyska 
Zarząd domu sierot "Niedola 

Dziecięca" zaprasza miłe łodzian­
ki i miłych łodzian na towarzyskIl 
za1bawę, urozmaiconą tańcami i· 
kabaretem art}'\Stycznym, przy ny. 

współudz!ale artystów teatru miei 
Prot. skiego pp.: Mroziń.slkiego, Bieli .. 

F R H I 
~za, Żeromskiego i innych, odbyć . . a pern się mającą dnia 2 października w 

i salonach .,Grand Cafe", gdzie mo­
powrócił. l żna bedzie wesoło i tanio cza.\ 

I 
Zapisy n~ lekcje gry fortepia. I spędzić. 

nowej od 2-4. I 
Sien~iewicza 20.' . "'SZKOŁA TAŃCA W. LiPiN3KI~ 

szwPz!~~O@! DO I 
GRAND-HOTEL, (Traugutta l) 
Lekcje rozpoczną się 4 paidziernika. 
Karty wstępu wydawane będą od nie· 

dzieli między godz. 11-20. I ' 

EWANGIELICllA 17. 5314-1 • 

LICZE"II\ najmocn. konstrukcji I -
WŁASNY WARSZTAT REPARA· 
CYJNY MASZYN DO PISANIA j LI· I Dr Ludwl-k FalIII CZENIA WSZYSTK.SYSTEMÓW." n 
JÓZEF LEZON, Łódź = NAWROT 7 = I POLECA bl ~9 1 powrócił. 5291-5 

PRZEJAZD 4. TEL. 2.23. ,TeL 28-07. 

Przed st. firm, a. (URLACH W WARSZAWIE. Choroby skórne i w!!'eryczne.1 

. 
103 X. = WYSTAWA = 24. X. 1926 

GOSPODARSKO-HYGIENICZNA 
W ŁOUZI 5523-1 

Al. Kościuszki 73,75,77, "Targ Rzemieślniczy". 
Zgłoszenia i intormacje w h:urze WYSTAWY Piotrkowska fi:), tel. 4t -41. 

== TOW. "WYSTAWY POLSKIE". . . •• 



"GŁOS POLSKI" 
t,6dź 

30 września 1926 r. GAZETA SP RTO, 
"Qt.OS POLSKI 

l.ód:.t 
30 września 1926 f' 

. . 

Jak 'Gene Tunney -zdobył tytuł 
tnistrza ś",iata W boksie 

Porażka króla pieści Dempsey' a , 
W Fil'ą. ldelfji, w dn. 23 b. mies. 1Tunney był mniejj !pod tym wzglę- ' rozmoiWY na telre-nie dngu o porruż­

.o dbyło s,i ę oczekiw~nle z ol brzy- ; dem h0I1:0~-0iW~any, otrzYIIn.~ł !ylkio J c:e mistrz-a boks~, któr.eg~ gwia.z­
miem zamteresowamem spolt~ame . 150.000 dolarow, OT'az 12 1 !poł 'Jd ClJa; IPll'zez 10 tat me s<:hodzlla z frr­
mi.strm świ.ata w boksie wszyst.l dochodu ponad lIlliljloll dolarów. mamelD.tu, a raczej z rin'gu bokser-
kic-h wag Jaclka DeffiG>sey'la, z Ge- IWalkJa, j,ak z /powyższe,go wi- skiegooibu półkuli. 
ne Tunney'.e:m. Mecz ten POlprze- dać, pyła największą, jakla, w hi- Po ukończonym meczu oih'ad bo-:. 
dziły długotrwałe pertraktacj,e, storii sportu boksenki.e.g.o miałalkserzy TuntU:ey i De1ll!psey wysłali 
które wreszcie skłoniły króla ho- ml·ej:sce, a reZlultat jej był :n~eoc~e- d.o :nedakcji dzienników lon dyń­
ksu Dempsey'a do przYljęda wyz- kiWiam.y, gdyż wszystk,o było pe- sk1ch dejpesze o prz'ehi-egu walki. 
w'lrula. Odkąd De111U"sey przed 7 j'wne zwycięstwa DeIll!psey"a, po- Tuno,ey te1.egr.af,ował: JlBy~em pe­
laty wyrwał tytuł 'mist,rzaświ,ata mimo olhrzymiej j~go niepop'ula.r- wny, że p'obiję D.eaIllPs,ey',a i ud'3.ł>o 
olbrzymowi WillardowJ, p.ogrom-/ ,n ,oś-ci. P:rzemawaał'8, za tern f.o.rma mi s.ię · to. Met.o.dę je.go, p-ol,egającą 
cy murzyna JohnsorJa, OId tej po- , palPlerowa. Tunney bowiem pobił1na błyskawicznych -a talk ruch., zdo­
rv spoczywd na laura'ch, dając się dwóch poprzednich rywali Dem- łabem OIPanowat i dzięki t ·emu po­
b·ardzo ciężko skłonit do przyjęcia psey'la w znacznie go-rszym stylu, biłem go". 
wyzw'3n:a, Pubhczność i sportowe a slP'e.cjalnie uderzało to, iż Tun- De.mplSey Zła:ś doniósł: 
władz~ .boks.erskic nac1lSik.ały,a1e m,eY'1?0trzebował . aż lS-ru~dowej "Tunney był wielkim ' chaffidlio-
.h,ck, ? lego m~nru~er ~oeart;Jis, od- wa;I.kt ,alby pokonac O~·rpenhe:ra~ ~ nem i pozostanie nim. Każdy znas 
rzucIh wyZ:V'2n;a, ~~,O~ląC Slę zwy- ktorym Ja:lk upor;ał Slę lekk.~ lUZ ma Sw.oryą wJa-sną m~todę, jednak­
kle od,poWledzlą, LZ ).esz<:ze '1J.1-e w ·czwarte) rundZ1e. Obydwal 'ry- że tym razem ni,e mogłem swoiej 
znala~ł s~ę godny dla króla pięści w~le znajdowa.l.i ,si,ę w świ.etn·ej f~:r~ 'mletody <:.ał~owide 'I'ozwinąć. Wi­
prze'clyvmk. , ml>e. Demp~ey". mlJffio. t.rze.chletm~J nę ,ponosi ni:e moja rueudoln,ość, 
T~hm był Lylko w, tym czaso- p~uzy, ~łosilł, l,Z ,tr,eUlngu zupełme le·cz iPn-e'Wia J~a f.izyczna mo,jego 

~resle Ge.org Oarp.entl-e·r, którego l me z,am~d?ał l z'e swe~o ryw~la pr,zec~w~~a. N!e <:hcę się uspra­
l,ednak Dempsey w 1921 roiku wpok,on,a JUZ w czwarte) rundzLe, wledhwlac. Probował'em wszyst­
New - Jersey 'Ił czwlartei rundz,ie -p-odcz'as gdy i Tunney był m>emni.ej kich moi,ch środków lecz wszy~t­
pok,onał. Za odpowiedni.ego ,prze- pewnym zwycięstwa i zapowiadał, ki.e zostały oopa>rte'" 
ciwnika uważał w roku 1923 Dem- i ·e dzięki swej ruchliwlCi.Ści, unik- , ' , , . 
psey takż.e l Arigeua, Fkpo, z któ- nie napewno ciosów swego rywa- Z.o~a. DeIll!pseya. tW1er~zl, !]Z 

rym już w drugiej rundzie łlłJtwo l.a i ze swej strony zada ry'W'alowl mą.z leJJ w 'pr~.e~edn1'u wal~l został 
się uporiał 1 utnymał 'n:adalpew- dos decydujCliCY. odutl'Zony J,a.kin:s nar~otyll{łeI?' Tyl 
nie tytuł milStna świaba. w swoi,ch Walka miała mi'ejs·ce w dn. 23 b. k,c. w ten, s'Posob ~oo~a sobIe wy­
rękach, Od tej pory upływały lata, m. o godz. 8.30 wieczor.em. Sekun-- Homa'czyc kurcz.e, Jakl'e Ig.o opadły 
a Jack dor.obiwszy się w~elkiej for dantem pierwszym DemlPsey'a był po walC&. 
tuny, zlal1a.hiał dalej, odd·rująlc się <?'.lS Wilson, d'awny trener Ca>rpen- IW,edle ostatnich wiadomości, 
do dyspozycji przedsię,biorlStw fil- tIra. Zawlodom zaś przypatrywali Dempsey wystosował już do Tun­
mowych - j,ednak do przyjęcia się m. in,: zastępc.a prezydenta ney list, w którym wzywa go. do 
wyzwań z,estrony przeróżnych be- Stanów ;Z!)ednoczonych wicepre- walki rewl<lnżOiWej. Tunney zgodził 
kserów, nie kwapił się. zydent DawelS, min. skarbu Mel- j się na tę propozycję, jeg.() zatŚ i:n-
Publiczność spe·rtowa szmrał.a i lon i prezydent izby posłów, Lon- presario oświaJdczył, ż,e walka mo­

na ~3.ma ch prasy dawała wyraz gworth. Iże się odbyć każdego dnia. Dwa; 
swemu niezadowoleniu, wdały się I W śród ogromnego napięcia tłu- , k,a~ilfo>I'nijscy miljarderzy wystoso­
w to nawet i władze sportowe, ' mów, wyszli obydwaj rywale na wali do Tunn.eya' d~eszę, w któ­
~t?re .zagroziły Jac~owi dyskwa-, "ng hoksers~i powitani hurag~- r~i OHa'l'OiWwją ~u 750.000 dola. 
ltf lk'a CJą - WyZyWll )ąCV, a n.a ·cze- nem oklaskow. Zdenerwow'alflle row za s[potkame rewanżowe Z 

Je ich murzyn Harry Will s , stawali malowało się na obliczaoh obu Dem'Psey'.em, 
się .coraz, natarczywsi. .p~zeciw~ków i udzieliło się też JaJk wielką po.pularnośdą ~:e-

Wreszcle po 3-ch latach zdecy- ~~downI. Po wstępnych , form.alno.- szy się boks w Ameryc.e i jak wieI 
dow? ! s il?" Deffiipt~e! wy):ś~ znowu s,cla-ch, o god~, 8,30 rozległ ~ię sy- ką wiagę plI'zypisywali ameryk:m~e 
n~ r ll~.g hoksel'skI I przyJąc wyz'lja gI,lał, zWlastU)ąC~ rozpo~zęcle wa,l- 'ao t,eg-o, .spotkania, świadczy fakt, 
n1e rztl ~one mu przez je'go rodaKa Ilu. Zaraz w rplerw?ze) rundZIe iż Tunney został m~anow-any po­
~aryna:za , G:ne TUr;tn.ev'a, a :vy- Dempsey, IPrz.echodzl. do tOlStrego rucznikiem. maryn'aJrki amery:o{llń­
t.1,k u te j w,?I~1 oczekr~aba. OIpIUJa ataku, ktory pr,zynosl, mu prz~'W:a~ skiej, a miasto Nowy Jork nadało 
sp?rtowa sWI~ta z mesłabnącem gę na. pun.kty, J,edna.kze w dru.gIeJ mll honor.oiWe OIbywatelstwo. 
zamteresowla mem. rundue Tu.n.ney, -at.akowany pro- -

Znaczne osłabienie 
II. K. S-u 

Sezon jesienny jest jednym z 
najcięż,szych okresów dla piłkar­
ski.ch klulbów. Zapisy na wyższe 
uczelnie, oraz obowiąz.ek służby 
wojskowej wyrywają rodt rocz­
ni·e z szeregu drużyny najlepszych 
piłkarzy. 

W roiku· bieżącym Ł. K. S. utra-­
ci prawdopodobni-e trzech najJ,ep­
szych pHkarzy: Cic'hec'kiego, 
Trzmiela i Jasińskiego, którzy 
już w październiku staną przed' 
komisją poborową. Nie ulega 
wątpliwości. że uh ata tych naj­
lePSZV'ch jednostek fCichec'ki­
Jasiński) bardzo ujemnie wpłynie 
na poziom gry >całej drużyny. 

Jruklby na pocies7en,ie, prawy 
łączniJk G. M. S., Podlaski, opu­
ścił barwy s.w~go> macierzyste.go 
kl'ubu i podpisał Zjgłoszenie ,w 
Ł. K. S. 

Jak to j,est w zwycZ'aóu w Ame- st,emi dos am1 , oc1p-owiada kilkoma 
fyce, me-cz poprzredzilły ukazujące ceJnemi sllerpowemi, nrustępni'e 
SIę n.a miesiące już ,przedtem w (przyparty d.o. sznurów ringu) Dem 
pras.i'e wi.adotIDości o treningu, kon- iPsey zwisa na ,nJch bezwładnie i 
oycji fizycznej obu rywalii, termi- tyIk,o dzięki gwizdkowi sędz1ego 
~i,e i mi,ejs-ctl zawodów, Ol1az różne n'a pr~exwę, unika drugQtrw'ał.ego 
mte,rwiewy, ~tóre tylko służyły knoc~-outu. Rund~ ta, przyniosła 
dla .SipotęgOWt2.ma OIc5ól'D,ec5o i talk ZW)"ClęStWO Tunney ·OW1. W trze­
zmnteresowania. Sa~o u~zadzenie dei nmdz.ie szanse Dempsey'a je­
'wa,lki oddano prz,edsię·biorcY, któ- .szcze wi~cej ma:leją. UderZlOl11y 
ry jest specjalistą w tym fachu to Z'DOWU silnym si.erlPOiWym w twarz 
też zdol,ał ,on sprawić to, iż na dne_l~istrz świata za'}.ewa się krwią: 
czu tym onecnych było do 300,000 ł ld~cą z nosa i ust - pada na zi'e .. 
~ób, wtem. poł,owa na mJ.,ejscadl' ID1ę, ~dz.ie wyliczony zostajle do 
sl'edzących. Jest to Il'.ekord Hill- .s le'dm lU. W ,czwart'e'j run,dz~ 5y­
mó~, jakie dotychcZ1as Zjgxomadzi': tua-~jla b~z xmi.any, iPrzew,a-ga Tun­
łv Slę ,n.a walc·e bokserów, dośt . neya wH:Loczna. W S iJ 6 rundzi.e 
ws/pomnj,eć, iż na meczu Dem_1Delllpsey usiłuje ponownie mŁako­
p~ey·,a z CaJrpentier'em prZled pię-Iwac, uz~skuje ch'YiltO~~ przewa'gę 
CIU laty byt.(} tylko 85.000 widzów, ·c.ad swoIm /PIl'zec.1wmktellD., Jecz 
a dochody wynolsHy 1.600,000 do- w .n'astępn)11ch trz-e.ch runda-ch 
larów, nla tym meczu najfańsz~ Dempsey nie mOlw się jm o::hro­
mi'eis,ce kosztowaŁo 3 i pół dalara nić przed skaszliwemi dosami 
nllddmższe zaś 27 dolarów. Srtadjo~ Tunney'a i w 9 rundzi,e ~nowu 
w Filadelfii zastlaJ s,pe,cj,alnie prze- znajduje się na ziemi, gdz1e Z'nIUWU 
robiOlny w tym celu, <liby iJość zostaje- wylk~ony dOI '-aniu. W oC­

mieisc siedzących z 50.000 pod- sta,lniej, 10 rundzie, DemptSey, j,ak 
wyższyć -na 150,000, mimo wYiSo- IE'w rzuc'a się na IPrzedwni·ka lecz 
kich cen wsi~pu, bHety zostały nj~znaczna prz~waga, jaką wyka-
bardzo szybko wysprzed.ane, .a l zUJe wtem osta'tniem zetkn,ięciu PrzygoI w . Ił- · 
b r'3 k większej ilości anieisc sin owo- się 7 pięściami TunneY'la; n~e zmie- O aOla lemcow 
talw i bil~ty można było otrzvmać . iedn{jgłcśni'e przyznali zwycięstwo 
d,ował, iż doszło do dzikieg~ ·a·gio- nia Iluż ipunkJta.cji walki. 'Sędz1owie, do Olimpjady 
tylko, za pięć razy wY'.ŻISzą c-enę . ITun?ey'owi n,a p unik ty, i ~2 radj,o. yq ~ońcu pa~dzi.ernika r. b. !l-

Z naro dowycn. zawodów 
strzeleckich 

• 

KlOntroJ.a celnlOŚOi strzałów. 

Ostatnie zawody strzeleCkiej Ilustracja nasza. przedstawJa m{l 

pod WarsZiawą miały bardzo cie- ment z ty.ch zawodów. Por. Ber 
kawy prze'bieg i wykaza:ły duży kontroluje przez lunetę skoutecz. 
postęp. ' ność strzałów. 

-000-

Echa regat w Lucern.je 
Rok rocznie odbywają się w po­

szczególnych państwach Europy 
wi.elkie regaty wioślarskie o mi­
strzostwo Europy. W tym roku 
-zaszczyt ten spotkał Szwajcarję. 
Lucerna gościła w swych mura.ch 
przedlstawicieli 1,1 kraj'ów wto-

ślarskich, a między innynu i pola­
ków. Wio.ślarze nasi wstydu Pol­
sce nie przynidU, walczyli żacie· 
kle, a w rezultacie osada bydgo­
skiego towarzystwa wioślarskiego 
wchodzi do finału, zajmując w 
biegu czwóreik zaszczytne ą miej 

Zwycięska czwórka sz wajoarska bez stemika. 

sce, bi,jąc Francję, Belgję, HOlan-,: wszeństwa przypadła w udziale 
dję oraz Portugalię. gospodarzom - szwajcarom, któ· 

W biegu ósemek osada A. Z. S. ~ rzy w wioślarstwie są groźnymi 
.zajmuje 6 miejsce, bijąc Czecha- ! przeciwniJkami, a na oHmpjad:,.le 
słowa<:ję i Jugosławję. r parYiSkiej pOlkazali "swe ząbki". 

W ogólnej klasylfiikacji zajmu-I Ilustracja nasza przedstawia 
jemy 6 miejsce na ogólną ilo<ść 11 zwycięską osadę szwajcarów w 
krajów startujących. Palma pier- biegu czwórelk bez sternika. 

--000-

38 raz na starcie 

SWletlne rek.Jamy we wszyst- _ struc~e p.(j,(i'ały na c-ały ŚWIat mo- claJe SIę z BerlIna do AmsŁerda-
kkh większych m1astla,ch ,amery_ lmentalni'e wiadomość >O wyniku m~ specJalna komisja nj.emi'ecka, ósemka klubu de la Marne. 
~.ań\5kich, za>powiatdały oddawna . walIki odtwarzają.c takż,e dokład- k!oreJ. celem podróży jest wybra- W dniu 18 b . m. w?aryżtuo·diby_ Paris. Zawody te są 38-mi z rzędu, 
tę na}większą Wlalkę dw6ch ni1e i jej prze bi elg. OIP:rócz por'alŻki,n;e mlejs,ca na 1·oka1 dla ekspedy- ły się rlrady<:yjn.e, corocz;rMe rO~Ty- I.Iustracja n'aszal prZledstawla 0-
ryw,a.li, a specjalne pociągi zosta- j 'aką odniósł Dempsey i }eglo wieI- cJ~ z~wodni'ków :n~mieckich na W31ne zawody wio'śl'arski,e między s:,dę zwycięskiego klubu, a zara ... 
ły zorga-nJzow,a:ne do FiladeJrfji n.a bidele, wszyscy zwolennicy Dem- ohmpJadę w roku 1928. KJOImisja ósemkami klubu Societe Nautique zem mistrza Fran<:~i _ óslelffikę de 
izień z'awodów, Telegraf, telefon psey'a pr~ejgrali kol,o.salne sumy w ta zrbada prz,edewszystkiem spn- de la Marne a RowilIlJg -Olubem de la Marne. 
i radio, były w pogotowiu, aby totalizatora. To te'ż Jack De111jps,ey w,ę ,Ziata~r'?widQwania .ekspedycji !_!!_!!ZI~- ~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!'!!!!!!!!!!!~ 
~anieść wvadomO!Ść o wyniku w uW'ażał za stQsown,e zCłJŻądać re- ntemleckl'eJ, a co dO' lokalu, tlQ j;tnż _ 
ciągu kilku minut po skończone i waniu, który odbędzie się w prze- dziś mOlŻna twieroz1ć, że niemiec- Leh h omys' lny sporo towle ec 
walc.e w n.ajdaLsze kąty ziemi. pi,s.anyrn terminie, wyznaczonym.ey zawodnicy zamieszJkają we wsi nn 
Dempsey miał zagW'a,rantowaną przez związek bokserski USA. I plod A~terdamem, lub, cO' fest dl f-
~ytułelIll dochodu sumę 450.000 Kolo.salne tłumy publiczności, JUŻ m~L~J pr~~dopod?~ne, w !lad- pa o Jarą morzą. 
doliarów, p-oZlat,em zaś 50 pr,ocent mi!m.o deszczu ni,e opuszczały try- J morskIeJ mIeJSCOWOSCl 'kąplelo- BOULOGN~ SUR MER 29 tf I kt' 'ł ł • ~ d d h d ' l . L b'! . wej .a:. '-60 raxa, ory US1 owa przePif·nąc 
ol OCI O u,, :0 1 e te,nlz'; przelKro- un ·az , do konlca meczu. Po wakej . września (Pat), Morze wyrzuciło kanał La Manche bez żadnej ... 
czy sumę mll)onadolarow. Gen·e długQ JeS~CZlel iPr>OW'adz.one były A u nas c·o się robi'1 ciało pł~ hiszpańskiego La- k'Orty. 



u Q t.OS POLSKlu 

t.6d:t 
30 września 1926 r. z D o "ot.OS POLSKI' 

L6d:t 

30 września 1926 r. 

Przyszło'ść wę'gla . 
jako środka otr2ymywania energji 

Kensumcja ropy naftowej i . jej w ~ałyt;1 świe·cie .. WaJk~ t~ w ni~- swego wywozu pozycję przeszło 
'Przetworów rośnie. zna czrie sZYb-ll .da. lekle) przyszłos-cl stac. SIę moze 200 milionów marek, płaco c ych 
ciej, nrż wę.gla. W'T. 1901 wydoby- iródłem pows żnY7h P?htycznych rocznie za przywożoną z zagrani­
to na kuli ziemskiej węgla 792 i kO\lflikt?w z ~n~l)ą, ktor~ zawład- cy naftę i benzynę, lecz samiiby 
ropy 22 miljony tonn, w r . 1925 I nęła. h':lą. CZęS~I~ znąnych dOltąd mogli wywozić poważne ilo'ści u­
wę.gla 1.300 i ropy 145.2 milljony, na ku:li zlemskl'(~1 ~ród~ł ,rafto- płynnio o: ego węgla. Ni-e jest to by­
c zyli w ciągu tych 25 Jat ilość .wy- ',wych . ~nną. drogą ~oszh Olemcy. najmniei fantazją, jeżeli się 'Pamię­
dobywanego rocznie węl~la rawet, Nie pos : ada)ąc prawIe w.cal~ tere- ta, że kwes'tja wydobywania a,zO­
się nie podwoiła gdy ilość wy- .nów n~ftowych , pOZlbaWlell1 ~rzy-: tu z powietrza była przed wojną 
czerpywanei ;z: ziemi ropy wzrosła tem nt.etylko Il:~ft~wych, ale 1 świa'tową też jedynie w sferze !próh 
r ocznie blisko siedmiokrotnie a wszelkich kOlI onj1 , f!emcy całą swą i doświadczeń i ruemcv pładU ro­
'p on i eważ warto<ść kaloryczna' ro- uwa~ę i ene~~j~ zwrócili ~a zastą- cznie za saletrę chilijską .przeszło 
py jes-t dwukrotnie większa Qd war p lenie r?py ~,)e) pr.zetwor,ow przez 200 milio:ów marek złotych. W 
tości kalorycznej węgla, to stosu- "u'płynm~ny . wę.g:el! Morego za- cza-sie wojn'y i po niej nietylko się 
nek WzrOSltu w arrł:o'ści opało,wej pasy P?s.la~al~ nc:JwIększe w Eu- od tej zależności wyzwolili, ale 
zużywane-go :rocznie węgla i ropy ropie, Jezeh h:zyc łąc~nie pokła- dziś wywożą powaine ~lo:ści związ 
ma. się jalk 2 do 14, czyli jak 1 do 7. dy węgla ~amlen.t: ego I brunatŁne- Ików azotowych. Sprawa ta i dla 
Stosunek ten ieszcze lciaóle zmie- go. Czy uSlłowanl a, te zostaną u- Polski ma duże praktyczne znacze 
nia się na korzyść ropy, -; powodu wleńcz~ne po~yśllnym ~kutkiem? ni-e, poni.eważ I u nas tempo wzro­
olbrzymiego WZTOstu i .lo.ści samo- Jeżeh ch?dzl ? techmczno-n~u- stu spożycia be r. zyny w samocho­
chodów i samolotów, na których, kowe ro zwlązame tego zagadme- dach rośme bardzo szybko, dąlekt;. 
iak dotąd. produkta destylacji ro- - ia, to. ju.ż zostało. onO dokonan~, SZy1bciej, niż produkcja samej ben­
py: benzyna i gazolina mają jedy- Inaczej Się na<razle pr~edstawIa zyny, której niezadługo może za­
Ce zastosowanie. Na s<tatkach ro- pralktyczn3. gos,podarcza lego stro- braknąć dla wewnętrznego spoży­
pa też wypiera węgiel, poni ewa.ż ~~ - o-trzymy~anie z węgla ta- cia. Polska posiada na szczeście 
za jmuje sama około 2 i nół raz V K:ego cpału ktoryby po·d wzl!lę- również olbrzymie drugie ra kon­
mniej miejs·ca, niż węgiel, dający d~~ tan i o-ści ! )akości mógł całko- tynencie Europy zapasy węgla i 
tę samą ilość ener.l!ii mechanicznei, ''':1 C JIi! zast.ąplC benzynę. Gdvby dlatego me 'Potrzebuie obawiać się 
a pozarł:em 'przy jej zastosowaniu nlemcom S i ę to udało, to wo·bec konkurencji niemieckiej w razie 0-

w motorach spalinowych odpada~ powyżej scharakter.yzowanych ~lt.O statecznego. praktycznego zastąpie 
ją drogie . i zaimujące też wiele su ~ków w 'produkCJI nafty wy,bt1 :- nia be!lZyny przez opał ołynny, 0-
mieisca kotły. by się oni na czoło dostawców 0- trzymywany z węgla. Miejmy na-

Tymczasem światowe zapasy ro- pał~ dl~ nowoczesnej k0?t.un~'kacii dzieję, że chemicy nasi przywią­
pv są s,tosunkowo niewielllkie: óeo- totmczel i samochodowej l metyl- zuja do sprawy te j miarę nietylko 
lódzy różnią ' się 'coprawda ba;dzo ko skreśliEby ze strony biernej 1".aukową, ale i go spodarczą. 

w i ch o cenie, geoIo dzy-pe symiś ci ~~!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!~!!:!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!~.!_!!.!_!!!.. 
obliczają je na około 6.3 miljarda ..;, .' .. <tonn. z cz-elgo na Stany Zjednoczo­
ne wypada 0kolo miliincl na Ro- \ 

- ~ję również tyle, a na wszystkie r 
plenlęzny 

e~rope;skie kraje .t.ylko 167 mi'l~o-I Warszawska aiełd3 urlD~owa 
naw tonn. Tvmczasem sama poł- . ~ 
nocna Ameryka w swych n<ilkudzie . WARSZAWA, 29 września (Pat). Na 
sięe iu ,miljonach samochodów i sa- d;.isiejszej !1ield~le urzędowe, notoWa· 
molotow spAla r.ocznie około nla byłv następUlace: 
11.000.000.000 galonów benzyny-I Dolary 8.97 
30.000.000 tonn. . \ eZEKL 

Gdyby więc wość spalanej ropy I 
utrzymywała się tylko na p'OziQ­
mie roku 1925 i 1926. to i tak- wy­
-czerpałaby się ona w Stanach Zj. • 
w · -ciągu lat kilkunas.tu, . naiwvżej 
kilkudziesięciu. Tymczasem ilość 
samochodów i samolotów w Ame­
r yce rośnie w zawrotnem tempie 
o kilka milionów sZltuk rocznie, a 
sam Ford stworzył gigantyczny 
plan zastosowania aeroplanów dla 
masowego przewozu towatrów. 
Gdylby ten pilan został wykonacy 

Belgia 24.30 
Londyn 43,77 
N. York 9.00 
Paryż 25.40 
Praga 26.72 
Szwajcari a 174.35 

, Wiedeń 127:35 
Włochy 3450 
Holandia 361.40 
Sztokholm 241.25 
Oslo -.-

Pożyczka konwersyjna 45.­
_ Pożyczka dolarowa 69.50 

Pożyczka kolejowa 150.-

- co pt'zecież w stosunkach ame­
rykańskich wcale nie jest wyklu­
c~one - to wyczerpanie się ropy 
nI~tvlko w Ameryce, ale i na kuli 
ziemskiej byłoby kwest ją względ- we 
n~e krótkiego czasu. Już w ciągu 
pierwszego 'półrocza... r. b. Stacy 
Zie :'noczone Ameryki Północnei 
sprowadziły ropy z zagranicy 
31.572.000 baryłek - 4,2 miajona 
tonn i zależność ta od zagranicy z 
roku na rok wzrasta. Stosunki te 
zmusiły producentów i raHnerów 
r opy do obm)"ślenia środków, kitó­
reby zapoibie.gły marnowaniu ro.py 
przy czerpaniu jej z ziemi a z dru­
giej siŁrony pozwoliły na 'otrzyma­
nie z tei samej ilości przera'bianej 
r opy ·większej i10ści benzyny któ­
rej używa się w mo:tora'chsamo_ 
chodgw. 

8 proc. pożyczka złota - .-
5 pr. obJ. m. Warszawy złoto-

39.50 

4 i pół proc. oblig. m. War­
szawy złotowe -.-

4 i pó'ł proc. listy zastawne 
ziemskie 36.25 

Giełda aRtiowa 
Halllk Polski 85.00-82.00-82.25 
Bank Dyskontowy 7.75-8.00 
Bank Handlowy 3.60 
Bank Zachodni 1.50 
Bank Zarobkowy 6.50 
Kiiewski 0.17 
Zgier:/: 0.70 
S\>icss 2.30 
Chodor.6w 101.00-~04.00 ' 
Czersk 0.35-0.33 
Cukier 2.55 
Węgiel 60.00-59.00-63.00 
Nafta 0.35 

J Polski Przem. Nafto\" ) 
Nobel 2.40-2.50 
Cegielski .15.50 

Starachowice 2.00-1.90-1.94 
Ursus 1.45 
!yrardów 12.50-12.00 
Borkowski 1.20 
Syndykat Rolniczy 1.70 
Lombard 3.25. 

Hotowanla złotego; 
W dniu 29 września 1926 r. 
Za 100 złotych: 
Londyn 42.50 
Zurvch Są.-
Berlin 46.56-48.84 
wypr na Warszawę 46.55-46.57 
Katowice 46.~55-46. '\93 
Poznań 46.43 -46 67 
Gdańsk 57.05-57.17 
wypl. na Warszawę 56.93-5i'.1 2 
Wiedeń 7!s.t'S-7845 

banknoty 7780-78.81 
Pr;ga 575.75 

Orzedowa giułda gdańska. 
GDANSK,29-!;fo września-(pat) 

Na dzis l ejszem zebraniu giełdy Sldań­
kiej notowano W guldenach S1dańsk i ch: 

leo złotych polsko 57.05-51.17 
czek na Londyn 24.98 
Tele~raficzna wynlMa na: 
Berlin 1~2.807-1'22.813 
Warszawę 56.9,)-G7.1~ 

notowania giełdowe w LOD~YDie. 
LONDYN, 29·go wrzegnia (pat )-

Zamknięcie Sliełdy. 
Nowy-Iork 
Holandia 
Francja 
Belgja 
Włochy 
Niemcy 
Szwajcaria 
Hiszpanja 
Portugalja 
Danja 
Norwegja 
PraSla 
Warszawa 

<1.85.12 
12.11 

173.25 
18055 
127.75 
20.37 
25.09 
51.97 
253 

18.275 
22.145 
163.81 
42.:0 

Nareszcie mamy ustawę 
nielojaln~j konkurencji · 0 

Uregulowanie ważnej dziedziny życia gospodar­
czego 

St,oSUll1ki kupieckie u ~as 1'oz.o_ wpr·owadzett1.le w błąd kliKlntel: 
stawdają wiele do życz-enia. CZ3.sy wywołan-e było złym z.amiare :n , 
woj-eJllll!e i pOWlOjenne wyr-odziły w.ó.w-c:ms narILSZ3 jący IPrawo mILSi 
pewien typ ik,1.Ijpiedw-3, k!tóry był dać zad-ość uczynielltie w ~olrmi~ 
z·a por Ziepasz.cZien' em znanej przed- ,publiczne,go ogłos zenia wyro ku. 
JWtOjeifl,l1ej sOilidności kupca- polskle- dalej za'P~alty pokutnei. ewen'tual. 
go. Rozprawy ,sądowe 10 pocLszywa_ nie pokrzywdzony żąd.ać może la. 

nie lSię p.od cudze firmy, 10 posługi- mi ast tych dw6ch kar powytż.szyc-h. 
Wlanie się o.hcym[ 2lIMkami, używa_ iedn-ej ry-czałtowej, w l~oUmie 10.00 
nie -cudzych rec-eplt falb.rykacyjnych zł. Odlpowiedzialn'ość współdziała­
- n i-e nal'zią do wyjątków . -a r Oz- iacy-ch jest sdic1ama z k-rzywdzą_ 
strzygnięcia sądowe były z,ależne. cym pr~cLsiębiorca. 
od 1P1l',a'wdawstwa, ob.ow~ą:z,ującego WaŹlnvm dalej )e.st ustęp, Qkreśl,a 
wda'lle-j dziean.i<:y. Tak zw'am "nie_ jący ,Źle oznaczenie plrzedsiębior­
uczciwa konkurencja" szal·a iła w stwa nie może być Itakie_ alby wpro_ 
naSZiem pańlstwLe. Rz-ecz oczyw-i- wadzalo w bład odbiorców c-o d,o 
~~a , ż-e najlgorz.ej t-a spr awa przed- tożs 3 mo ś.c i z innem przecLs -ięblor. 
_stawia się na ~erenie d-2,wneglo za- stwem konkurencyjtnem, gdziek~l. 
hClru rosyjl~&iego, gdzie tego rodza_ wiekby się ono znai.dowabo. Zabro­
iu ustlawy, wz,~lędm i e pod-ebn,ej, niz lIlionem iest również wykraczanie 
było. W byłym zaborze pruski:ll ,przeciw tak z,wanei "uczciwości ku 
li.stniała, z CZ3S&W jeszcze niemicc_ -pieckiei". a' to plrZlez poda wanie 
kich, ulSla wa .0 zWlakza,niu nizucz- ll1ie,prawdziwvch wiadomośc i o 
dwej -konkurencii w Mapopolsce prz edsiębiorstwie , prz,ez pocLm :: .. 
Itakiej Uisltaw nie było, jedynie ob o_ wi-anie dla celów klonkur.encyjnych 
wiąz,ująca tutaj ustawa przemysł0 _ iego organ6w do niewypełnie,ni.a u_ 
w·a, aaz ustawa Q ochrolI1dc .zn:a- Ibowiąików s_ł,uŻib o wydh, prz.ez wy­
ków ocihrolllnych, wkraczała ponie- iawienie ~aiemnic hall1,dlowy-ch. Łech 
!kad w tę dziedzinę. ni-cznych i t. p. Nie wolno dale i :fL 

D : piero osVIc SLona .osta'tnio w przyci<\!ga-nia kJije1llteUi p-oda wa ć. li 
.. Dzienniku Usbw" (n,r. 96) z dn:a t.owary ,pochodzą z pewnego okrę-
25 b. m. Uistawa o zw:a1czaciu nie_ I~U geo-gr-a.{lczneigo Lub 'Z przedsię. 
uczciwei konkure1llci~ _ reguluje n;,· ibio-r.stw d.o -pewne-go związku n'3b. 
,całym tere.ni:! naszeig·o PQństwa tę żących , i-eż.el~ wł:a-śnie kUijen~owi 
wa:tną dz-iedzinę życia gos,podar_ ohodzi 'o talkie towa,rv. 
cze~o_ M-amy też wrażenie. że wej- Dlla Jspor.ów IQ rosZiczenia -cywil. 
IŚcie w życie tei ustawy _p_rzywróci n.O-pra'wne , właśdwe są sądy okręlo 
zmFanie zagran-icy do 1Ilasze,g.o ku- gowe, jako hallldl-owe. 
iP'iedtwa, któr,e zwł,aszcza w ostat_ Nieza'l'eilnie ·od 1I'0szcz.eń cywi,lno_ 
~iclh trzech latach{ wyroIbiło sobie p1"awny-ch, pookrzywdzOll1Y mote 
lbardZlO uj.e!ffi1Ilą opinię w lla-granic!- domaga.ć się również ukarania są­
nvm swie.cie h1nd!lowvm. dow,e~-o, narlLSzająceg·o pra wa. '-

Hsta wa 'o zwalcZla-niu nieuczci_ I Kary 'Sa bardzo .surowe, dochodlą_ 
wit i kCIl1,kuren-cji sklad,a się z 19 ar- ce do 12.000 zd:ołtych gJrzywny, Or.:il 

iVlkwłów, podzielonych na dwa za_ aresztu do 6 ty~-odni. Plonli'dio sąd 
ISadnkze d!zfałv.a mi,a'IlIowicie: n 1 możz wydać z urzędu lub lila wnio­
ochronę -cywilno _ prawną praw sek prokuratora, zarządzenie opu­
orz.edE.ięibior-cv, ClI'az na ochr1onę b1ikow~\nia w dziennik ach. oraz na 
kalI'll1o-o-rawną, ponadto szereg koń lokaliach pr-z·ec1siębiors'tw&, pira wd:n 
cow\Tch artykułów ~raktuj,e () Zl- we:g-o IStaoo neczy. d.alej z,nisz,cze­
'kres-je I).rz.eamiotowvm i po-clmi'oto- nia Qznaczeń, 'ogłoszeń i iooycł. 
wym us'tawy, o mocy ob o wiąz,uią- śrcdkó-w , w błąd wprowadzaią-
cv-ch innych ust·aw i t. p. cych. 

Wedle a'rtvkulbu I. przedsiębior- Usta wa o nieJoj 9. lnei konkuren~ h 
ca-ma .prawo żądać , aby inny przed l11ie s,to.SUłe się do zawodów wolnych 
s iehicr·ca (konkuren,tl nie wdzie_ które posiadaią ustawowo uregul'J. 
rał s.ię w jego klijentelę prze,z ja_ waną organizację, kanącą nieucz· 
kiekloJwiek oCzynno<Ści. zd>o lin e do ciwą kenkurencję JW dr-odze dyscV­
'Wvwołania u .osób. Mór ym ofilr ()- plinarnei. Co do oCudzO'ziemców, to 
w-uje swe wytw,ory, tow'a1'y l.ub ustawa ich broni n-a oods'ta wie wz.s 
świadc~e<llia. myltlJe~o mniemania, jemności. 
że ,one pocliodzą od prz,e ,dI!: iębiorcv Ustawa niniejsza wchodzi w ży. 
pierwszeglO. prz.edsiębi oma, -które- cie z adliem lO-go p'aźdz,iernika. 
go prawo .naruszono, żądać może Wydania tej uslta-wy w form ie 
.zall1iocha~ czynów i usun,ięci 3 dekretu prezvd-ent.a Rzeczyposp ')­
przyczyn, ,wywołujących pomyłki litej, powi't z ć należy Irzeczywiścle 
U odbioroów. Ponadto może żądać z żywzm zc.dowG'leniem. jednak~e 
w wypadku, gdy krzywdziciel zaznaczyć trze1ba, że nie jest ona 
w:zJblclgacił się k·osztem Foszk odo- zredagowane w spos.ób przejrzysty 
Wlanego, wydania lt e.go nie!:ltusznef4o i pozwal:ający zerjent·ować się . .,., 
zbogacenia. z trz.ech lat Mtatn-ich, 'PoszczegMnych przepi.~ 3 ch nawe~ ; 
li<:ząc W1Ste'Cz od dnia, w którym laikom. 
skargl3 wpłynęlł,a do sądu. Jeż:~li 

--000--

Nowa waloryzacia? 
Tym razem wchodzą w rachubę należ­

nosci złotowe, zdewaluowane w roku 
ubiegłym . 

Według krążących wersji, zash-! zań prywatno-prawnych z okresu 
naw1ają się czynniki rządOwe nad dewaluacji złotego w 1925 roku, 
waloryzacją wszystkich zobowią- a mianowicie: 

Dłup,ów hvo-o-teoznych, nie~8ipła~ 

Rafinerjom ropy udało sie to w 
znacznym stopniu. Podł~ ,Frank­
fuder ZeHung", otrzymyw~no w 
Ameryce w r. 1916 ze 100 kg. repy 
około 19,8 kg. benzyny, gdy w r. 
1926 iu~ 373 k·g. Te ulepszone SlpO 
soby wydobywa '11a z ziemi ropy i 
o trzymywania z niej benzyny mo­
g~ na. czas jakiś odwlec wyczerpa­
~I e S I ę zapasów ropy, tembardziej, 
ze obok tego rząd i przemysłowcy 
amerykańscy .Ilorączkowo szukają 
n owych terenów ropy nietyl'ko w 
swei ojczyźnie . lecz walczą o r ie 

~ Lilpop 0.85---D.88-O.8~ 
Modrzej6w 3.80-3.75-3.80 
Norblin 1.10-1.12-1.11 
Ostrowieckie 6.65-6.80-6.70 
Pocisk 1.30 

Nieznaczna zwyżka dolara 
Rudzki 1.20-1.15-1.17 

w wolnych obrotach 

-=-
Słaba tendencja dla akcji 

Oficjalny kurs dolara na giełd'Zlie płaceniu. 9.03 w (Jddawallliu, 

conych weksli, handlowych ra­
chunków otwartych i ł. d. Walo­
ryzacja byłaby oparta na paryte­
cie złotym i weszłaby w życie w 
drodze dekretu na podstawie peł· 
n-omocmictw prezydenta. W tya.­
wypadku sady byłyby uprawnia. 
ne do udzieląnia dłużnikom mora· 
toTjum, weżnie cd okoliC'llności 
do j'!dnego roku. DO" BANKOWY lOZEF SK· OWRONEK warszawskiej nie ule,gł w dniu Również z rynku warslzawskie-

1"1. "fceU:lrajszym żadJnej zmianie. go d01llJO&Zą o \V2:ł"oście zapcJtl1zebo-
.WARSZAWA, WIERZBO\YA N! 9 (PL. TEATRALNY) Na prywatn'Ym rynku walut ob_ wanJa n-a WTIlłuty obce, podaż je. 

POSZUKq-E cy..;h w Łodzi wg{)chinach przed. dnak była dJostałie.czna, a kurs u. 
L. Z. B-ku RolneO'o ·i' I) Chińską ]902 r. południowych paillow.ala sptJ·kojna trzymał się na poziomie 9,01 w 

lil/,P/o L Z. Wileńskie'" 4 1/}l \l Zewn. 1905 r. tendencja dla dolara., kurs zaś wy- płaceniu, 9.01 i pół w odda,waniu. 
4
1
/2% ObI. Warsz. Wied. Akcje Banku Petbg. Mi ędz . D nosił 9.01 w płaceniu, 9.02 w odda- Bank ProJski ofiall'uj,e za dolara na-

41/1% Ob!. m. Warsz. Kanal Akcje Ros. B-ku d . H Ze w. :~ watriu. NatJcłmiast w gcdrz.!nach dal zł. 8,94. 
Ros. ObI. Koleiowe oraz "4' przed",ieca:omych ws~;:utek wtięk- Na jiiełdzie akcji zarówno, jak i 
4°/0 Rentę 1894 r. . Poi. Pre miowe Zag r. . s-z.el!o zapdl'1zebowll nia· da,ł się od_ na WIOInym rynku miała w dniu 

Inkaso welisli i zlecenia giełdowe. czuć .brak mateil'jału dob~owego w ~ca:ora.jszym miejslCe zniżka lwr_ 
Wszelkie informacje ora z tabela losowal1 bezpłatnie. 5310- 2 rg podazy, co wywołało nl~nalCzną k sowo (rz.) 

r zwyżkę kul"S'Q dolara do 9.02 w, 

18.000 dziesięcin ziemi 
rozparcelowano w Rosji 
W tych dniach dok~n 3 no w ' R. 

S . F , S . R. w~własz.czc n i a 2685 
maiątków ziemsk ich l-:f~:-(' nie-
zw locz, ie roz'Par c::' 18.000 
dzies-i ęcin otrzymali r=:: majętni 
twł'o-ściaait. 
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Tyfus grasuje 
, 

Klub artystyczny 
pDwstaJe właodzl 

Zachorowania w sierpniu zwiększyły się 
trzykrotnie 

Komitet organizacyjny k!1ubu ar­
iystyczn~go, otrzymawszy Ile gali. 
za-cję statu~u, zwołuje na ,wtorek 

7 dnia 5 paździemik'a na godzinę 10 
3 wiecz.6r wa1ne zebranie w mie~skiei 

21 gal,erji sztuki. Celem klubu będzie 

Wed'ług s,praW'ozdan.ia odldZJi ału Drętwica ro8lrk,u 
sanitarne,go przy wydzU,a le zdr,owo_ Go~ączka połogow1a 
tności publicznej zachorowanLa n a OdJr·a 

3 
5 

21 
6 ,choroby ostro zakaźne w ciągu Krzt.usiec 2 krzewienie Ikultury artystycLnej. 

litera-ckiej i naukowej, oraz budze­
nie tŁwórczośd il'odzimej, ro'zlbudZJe. 
nie żyda towarzyskiego wśród ar­
tystów i miłolŚnikJów sz~uki, obr·ona 
sztuki i jej adeptów ,przed wszel­
kimi objawami, sprowadzającymi 
OIbniżenie kuJtu-ry arity.stycznej, po. 
mo,c ma'teitja,lną i ułatwianie stu­
djó,w adeptom sztlltki i pra-cown!­
kom nauki, umoŻlliwienie artystom 

r. b. przeds,ta wiały Si: n~stępującIO' : " 

w Imeslącu Ra,~em 295 172 

,sprawo.zdawcz. pOPil"zed.', Z powyŻlSzlego ze s tawd elnia' widać, 
,Dur bn-zuswy 119 47 .iż w c;i{!l!'pnLu zW1iększyty sdę pna-
Czerwonka 13 22 J wde trzyk,rdti!l!ie wypadki ,Zfacho>t'o_ 
Płonica 64 31 wań na dur brzuszny, jak ró-
Błonka 59 38 ; wnież :wa,.cZ!!lie zwtiększyła się Ucz_ 
Róża 2 1 ba Zlaoehorowań n.a płOIllicę i Mowcę. 

-()Oo-

Co Usłyszymy dziś przez radi01' 
WARSZAWA, lala 480 m.: Godzina ~ 2. Łab~i - odśpiewa z tow. orkie-

15.00 - Komunikat gospodarczYj godz. siry p. Matylda Polińska-Lewicka. 

17,00 - Odcz}"! p, t. "Rola i U1aczenie l 3 a) Erotyk' b) Do wiosny _ wyk 
rc.lnłcŁwa w Polsce", wygłosi p. Zdzisław l .. : t ' 

. 01~1e:s ra. 
C~ałbowsklj godz. 17.30 - Jazz-band; l . 
godz. 18.30 - Odcrlyt p. t. "PoUtyka IŁ 

przemysłowa lotnicza". wygłosi mjr. Mie- 4. Suita "Peer Gvnt" Nr. 2: 1) Skar. 
czysław Pietraszekj godz. 19.00 - Od. ga Ingidy: 2) Taniec· arabskij 3) Powrótj 
czy! p. t. "Ludność Polski pod względem 4) Pieśń Solve.fgi wyk orlciestra. Pieśń 
w)'1Znaniowym". wygło-si p. Julian Su-skij Sclve?gi, odślpiewa p. Po1ińska..Lewicka. 

godz. 19:25 - Komunikat rolniczYj godz. 5 W l T Idh k 
1940 N dR' . . " . ese e n'a ro · augen - wy o· 

. - a program ': ozmaltoscl ; na orkiestra. 
Iladz. 20.30 - Koncert wIeczorny. 

Sygnał czasu. Komunikat p:asowy. 
Wieczór sonat skl1ZYPcowyCh, 

WykonawQY: dyr. J. Ozdmiński (skrzyp. 
Koncert symfonic:Lny, poświęcony twór_ cel i prof. M. Dąbrowski (rortepian). 

czości Griega. 

Wykonawcy: Orkiestra P. R. w po­
większonym kompl~cie pod dy;r. J. Ozi_ 
mińskiego, z udz:iałem p. Polińs,kiej-Le­
wickiej, art. opery war~awskiei 

PARYż. fala 1750 m.: Godz. 12.30, 
16.45, 20.30 - Koncerty. 

RZYM, fala 452 m.: Godz. 21.25 -
Koncert wokalno-mu.zyczny. 

WIEDEIQ. fala 531 m.: Godz. 20.05 -
L Ballady Lćiwe~o - odśpie;wa ariystka 

i miłośnikom sztuki n.ależyte.g;> 
wpływu na rozwój życia artystycz­
ne,go. 
Członkowie dzielą się na honor.o­

wych, rz'eczywisf)'lch i miło,śników. 
Członkiem rZleczy,wistym może 

być każdy liiterat. plast)'lk, muzyk, 
aktor, dziennik8lrz, -cZlłowi e k na uki, 
który wykazał się wartościową ze 
swej dzi,ed'ziny pr,acą i został wpro. 
wadzony przez odpowiednią seKcię. 
Naz.wis.ko kandydata winno llwuro­
wa'ć ,przez dni 15 przed plrzyjęciem 
na spzcjallnej tablicy w lokalu klu­
bu. 
Porządek dzienny wal1neg,o le­

brania: :cagajenie, wybór prZJewod_ 
n,iczą,ce,go walnego ze,brania, wv­
bór zarządu i komisji il'ewizyjnej, 
referat i dysku.sj,a o nagrodzie lite­
rackiej m. Łodzi, którą zamierza 
wieczyście ubdować l"ada miejska 
m. Ł'odzi. 

Gabinet -dentystyczny 

E. FUCHS 
1. Suita "Peer Gynt" Nr. 1: 1) Pora- operowa p. Wiedemann. Naw...rot 4. te" 27-31 

Qt-kj 2) Śmierć Azy: 3) Taniec AnitrYi PRAGA, fala 594 m.: Godz. 20.00 _ przyjmuje osobiśc'e od godz. 11 - ,2 
4) W zamku króla ~ór _ wyk. orkiestra. Koncert. i od 4-6. 

Od g. 6-7 ceny kliniczne. 5303-1 

V.' kalejdoskopie • • 
ZYCla 

CZŁOWIEK - ZWIERZĘ. 

Ludwik Żurek, lat 33 (Bankowa 18), 
żył źle ze swą żoną i prowadził hulasz­
czy tryb życia. Przed paru dniami zwa­
bił do swego mieszkania 5.1etnią Hen­
rykę Berner i dopuścił się na niej czv­
nuw lubieżnych. 

Zbrodnia ta wyszła . na Jaw dopiero 
po pewnym czasie, gąy dziewczynka za­
częła się uskarżać na bóle; rodzice we­
zwali lekarza, okazało się wtedy, że 

dziecko jest zarażone chorobą wene­
ryczną. Wtedy właśnie na natarczywe 
pytania rodziców dziewczynka przyznała 
~ę do wszystki~o. 

trutego wina swe dwie towarzyszki pocJ,., 
róży: Helenę Mirecką z Lodzł i Stefanję 
Jasińsk, z pod Sieradza. poczem ogra. 
biła je z posiadanych rzeczy. 

Za usypiaczką wszczęło energiczne 
poszukiwania. 

Straty poszkodowanych wynoszą ty, 
ai,c ueśćset złotych. 

STRZALY 00 POCIĄGU. 
W dniu wczoraJszym o godzinie 16.ej 

min. 20 na odcinku Rokiciny. -Baby do 
pociągu pospiesznego Nr. 201 niez~any 
sprawca oddał kilka strzałów. Jedna z 
kul strzaskała okno w przedziale Y-el 
~asy, odłamki szkła raniły obywatel .. 

USYPIACZKA. esłońskieifo Richarda Griinharta. 
W pociągu, idącym z Kalisza w stro- PociU zatrzymano i wszczęto pościg 

nę Lodzi, jakaś nieznajoma, elegancko za sprawcą strzałów, lednak nie ' zdoła. 
ubrana pasażerka uśpiła przy pomocy za. no Jlo ująć. 

--000----

"Agdyzobaczysz 'ciotkę m,ą" ... 
I 

Niesumienny lilijent naciągnał firmy łódz-
Kie na 150 tYSięCY i ucielił do Argentyny 

w Piotrkowie zamieszkiwał nie- dniu tym inkasenci ł·ódz.kich firm 
jaki Mojżesz Węgl~ński , Al,eje 3-go przyby!li do Piotrkowa w -celu Z"ł­
Maja, .który prowadził handel ma· inkasowania naJeżności, okazało 
nufakturą. Był on w stałym konto ,k .się, ż,e Węgliński zwinął sw,e mle. 
cie z hurt cwnikami łódzkimi, D_ s ZJk:ani e , .skład sprzedał, a, sam wy­
statnio zamówiwszy większ.e par- jecha'ł za pasz,portem do Arge1ttv­
tj,e towaru pOJkrylł należno,ść wh- ny. Straty firm łódZikich sięlgają 150 
snemi wekslami, które miały być tysięcy złotych. Po1i-cja TOZieslala 
płatne 29 września, T. b. Gdy w za nim listy Igoń-cze. 

-000-- . 

Zabawa towarzyska 
W sobotę, dnia 2 października, o go­

dzinie 8 wieczorem w lokalu ligi mor­
skiej i rzecz.nej przy ulicy Piotrkowskiej 
Nr. 2, odbędzie się zabawa towarzyska 
dla członków liti i wprowadzollych go­
ści, 

ZaJbawę poprzedzi w}"kład dyrektora 
towarzystwa propagarIldy budowy dróg 
wodnych w Polsce, inż. Rafała Miel'lZyń­

skiego na temat: ,p znaczeniu dróg wod-

nych dla Łod;d i województwa ł6ch. 
kie$!o". 

W związku ze ściślejszym kontaktem, 
jaki ostatnio łódzki oddział ligi morskiej 
i rzecrlnej zawarł ze wspomnianym td­
warzysbwem p'ropagandy, lokal tegoż fo­
warzystwa mieścić S1ę będzie odtąd w 
lokalu ligi morskiej i l'iZecznej (Piotrkow-
ska Nr, 92). . 

filmem okazała się 

LICA" 
Dziś po raz ostatni! podług utworu niedawno zamordowanego znakomitego powieściopisarza 

Początek o g. 3, ost. seans o g. 10 wiec1. HUGO BETTAUERA: 

FABRYKA SUKNA 

A. DANZIGER) 
Ryga, Łotwa 

poszukuje pierwszorzędnych sir na 

kierowników tkalni 
== i apretury === 
Reflektanci ntusza być w stanie 
prowadzić swój oddzial zupełnie 
samodzielnie i wyrabiać dla Rygi 
towar bezkonkurencyjny. Nowo­
czesne maszyny i pracowity per­
sonel do dyspozycji. Warunki 
bardzo dogoctne. Chwilowo wy­
rabia s ię towary dla średnich 
klas i ludności wiejskiej. przy· 
czem manipuluje sie dużym od· 
setkiem sztucznej welny. 

Ofertv sub .A. D. R.. do adm. 
. Głosu Polskie~o". 5258-5 

grają: Werner Kraussa)Asta Nielsen, hrabina Tołstoj i inni. 
) n 

Związek Zawodowy Pracowników Hand!. i Biur. m. łodzi 
Al. Kościuszki 21 

urządza w lokalu wlasnyU1 w sobotę. dnia 2-go 
łłaździernika r. b., o godzime W-tej Wlecz. 

UBOR. CJtEJ'1..-f'ARMAC. 

"AP. KOl-l.4.LSKI" 
VARSZĄW)I MIODOWA 5 

~. r. 

L. Prybulski 
Zawadzka Ni! ., 

tel. 25-58 
Choroby skór­
ne włosów we­
neryczne i mo-
czopłciowe 

Leczenie światłem 
(Lampa Kwarcowa 
i promienIami Ro-

entgena) 
Przyjmuje od 9-2 

i od 5-8 
Dla pań od 4-6 od­
dzielna poczekal 
nia. 5026--2 

Dr. 

S.Niewiażski 
chorOby skór­
ne,weneroyczne 
imoczopłclowe 
PrzYjmuje od 5·e 

do 8-ej 
Sienkiewicza 34 

I PIERWSZORZĘDNA WYTWÓRNIA MEBLI I 
i ZAKŁAD TAPICERSKO.DEKORACYJNY 

F. Drozdo'W'ski i S-ka ładdź, łtawrDf Z3. 
Rok założenia 1893. Telefon 43-14. 

Właściciele: F. Drozdowski i W. Ereciński. 
Poleca po ce nach najprZ7stępniejsz7ch 

WYKWINTNE i TRWAŁE MEBLE. 

- . 
Ut~'';;~ ~:'ł ~ ',,:: " , 

Dr. med. 
ANNA 

Margo lisowa 
Choroby dzieci 
Piotrkowska Ng 81. 

Tel. 12.81. 
Przyjmuje od 1-2 
i od 5-7 pp. 26-1 

p Dr, Jncd. 

F.Skusiewicz 
ul. Andrzeja 11 l 
Telefon 57-43 

weneryczne 

SIWE WłaoSY i BRoDR 
odzyskUją naturalay kolo? i młodzieńczy wy-

gląd dzię 1<1 utyciu 

ENTAROLU 
bez farbowa n a. Słuty jednocześnie jako zna­
komity środek do pielęgnowania włosów, 
Uznany i świbtll ie wypróbowany od lat lS·stu. 
Cena 8 zł. Dr. Hugo Caro, !lp. 
z o. o., Gdańsk. 5281-9 Chorob y skórne I 

Slodz. przyjEtć od, ---------.-----
9 do 11 i ' od 5 ł 
do 7 i pól. Panie 
od 5 do 6 wiecz ' 

1! ... o.g~to.s.z.e.ni.a .. d.rO.D~n.e .. h.cl.za ... sl.ę.P.O .. tO~ .... ~aa .. ~~ ........ I .... c~,:~~3m~ .... ~l[.· .. Jt •• ~ .• =_na .. P.a .. ~ .... łl.().:--.~ •• '~ ..... ~ ___ lIr.~II .. ; .. o~g.ł.O.szme.n.ia .. d~la .. pO.s.Z.U.k.Uj.ą.CY.C.hIIP.r.aacy ... 1 groszy za wyraz. Pierwszy wyraz OGŁO SZE bez względu na ilość wyrazó\ł.l 
IiC10V się podwójnie. Najmniejsze kosztują 75 groszy. dla otiarujących 

ogłoszenie 50 groszy. 1 zł. 50 groszy 

_iUPiłfiMf" .. 

Ilil\UKft I Vi ~CHO\Vl\nIEI 
ANGIELSKIEGO 

wyuczam w krótkim czasie, ceny przy· 
stępne Wólczańska Nr. 62, m. 13 Zgło­
szenia od 1-4 popoł. i od 7---S wie_ 
czorem. 5265-3-n 

ENGLISH 
iaSS0l15 5-8. Piotrkowska 64. m. 3. fr.ont. 
II piętro. ' 5293~-n 

SZKOŁA PRZYGOTOWAWCZA 
i Zakład Freblowski z ogrodem Marji 
Wesołkówny, ulica PioŁrkowska Nr. 84. 
Wpis znacznie obniżony. ZapiSY od go· 
dziny 9-ej do l. ej. 5264-3_n 

STUDENTKA ZAGINĄŁ WEKSEL 
uniwersytetu warszawskiego wydziału fi· 1.0 Kllbl! -MIESZKllłłl 1l wystawiony przez pana I. Rzezińskiego 
lozofj r.znego udziela lekcji. Specjalność: U O .. 11'1 O · O (Pomorska 23), płatny dnia 28.VIJI, ży-
polo' 'yka, Może być wzamiall za fran· rowany przez parna N. Na;jberga i p. J. 
cus1 '{ L'b niemiecki. Oferty sub "Tahio" SiZmaragda na sumę dolarów 30. Weksel 
do J :<łosu Polsk." 5271-4...n POKóJ niniejszy unieważniamy. Nieprawny OH.a-
'li' . zicie! będzie karallly sądownie. Szere. ( . I umeblowany prz:y rodzinie do wynajęcia. szewscy i Perkal. 5320-1.d 
KUPłłO I SPRZEDAż Si:nkiewicza Nr. 95, front, Il·gie pięŁro, I · I 

TOWAROWA BRYKA mIeszko 35 5319-1-m ZIUiC;, DoKUMEłłTY 
Furgon piekarski. Furgon neŹIliczy. RoI· I DDłłlESll!Nl1I KOZM I 
waga, Bryczka do sprzedania. KiHńskie. ~11 n IIJ, ~ ZGUBIONO 
go Nr. 32. 5311-2-Jc 

MASZYNĘ 
do snucia 12-4 w dobrym sŁanie kupię. 
Oferty do administracji "Głosu Polskie. 
\lo" Dod li t. . .R " 4982-2.k 

BRONZOWY PIES 
od. polowania odleciał Oddawca otrzy­
ma nagrodę, OHon Sted-gert.. W ólczań­
ska Nr. 188 5322-2-d 

dnia 26 września r. b, pokwitowanie 
Banku Spółek Zarobkowych w Łodzi z 
dnia 20 września na dv;:. weksle dane do 
inkasa. Uprasza się łaskawego znal a'zcę 
o zwrot PQd adresem: Henryk Rychter. 
Gdańska Nr. 118. 5296---~ 

-

GRABOWSKA BRONISŁAWA 
zgubiła dowód osobisty, wydany w Ło­
dzi, oraz książkę z kasy chorych w Ło. 
dzi. 5318-34 

,:: GIELD~ PRRCY :: 
SAMODZIELNA 

gospodyni. kucharka pnyjmie posadę w 
mieśde lub na wsi od pierwszego lub za· 
raz. Wiadomość: Wodna Nr. 1 u B, 
Ryczel. 5312-1 

OSOBA 
średnich lat z Księstwa Poznańskiego, 
zliająca się dobrze na gospodarstwie po­
szukuje posady samodzielnej gospodyni 
lub urzędnh.zki gospodarczej. Zgłoszenia 
do "Głosu" pod lit. HA. G." 5136-3 

Redaktor i wydawca: Marceli Sach. W drukarni .Głosu Polskiego" Piotrkowska 86. 

• 


